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B U D Ż E T  W I L N A  NA R. 1933-34.
IV ojek t p re l im in a rz a  budże tow ego  

m . W iln a  n a  r. 1933,34 w w y d a tk a c h  
z w y cza jn y ch  w ynosi  w zaogrąg len iu  
zi. 7.230 ity.s., w  w y d a lk a c h  liadzw. zl. 
2.446 tvs., r a z e m  zł.9.676 tys. P o  .stro­
n ie  d o c h o d ó w  m a m y  zł. 8.028 tys w 
d o ch o d ach  zw y cza jn y ch  i 1.648 lys. 
w d o c h o d a c h  nadzw ycz .,  r a z e m  9.676 
*<w. zł. W  sto sunk ii  d o  p re l im in a rz a  
u c h w a lo n eg o  p rzez  Radę M iejską  na 
i. 1932,33 (w ro k u  ty m  w y d a tk i  a d ­
m in is t ra c y jn e  m ia ły  w ynosić  zl. 
11.213 lys.), m a m y  w  budżec ie  a d m i­
n is t r a c y jn y m  (zwyczajne  i n a d z w y ­
c za jn e  razem ) oszczędności n a  1.537 
tys. zł- P re l im in a rz  w y d a tk o w y  zw y 
czujny, uch w a lo n y  n a  r  1932/33 w y ­
no s i ł  8.261 tys. zł., a więc p re l im i­
narz ,  p rzed ło żo n y  p r z e z -Magistrat na  
r 1933,34 jes t  o 1.031 tys. zł. m n ie j ­
szy. D ochody a d m in is t r a c y jn e  (suma 
ogólna) u leg ły  w7 p re l im in a rz u  n a  r. 
1933/34 zm n ie jszen m  o te sam e  1.537 
tys. zł., co  i w y a u tk i  a d m in is t racy jn e .  
D ochody  zwyczajni: zm nie jsz  y h  się 
w kwrocie 1.800 1ys. zł., n a to m ia s t  ze 
w zględu  n a  n iek tó re  zm ian y  w sfru-  
k tu rz e  p re l im in a rz a  —  d o c h o d y  n a d ­
z w ycza jne  n a  r o k  bież. .są p rz e w id z ia ­
n e  w kw ocie  o  263 l>». zł. w iększej, 
niż w' r. 1932/33, s tąd  ogólne z m n ie j ­
szenie do ch o d ó w  wynosi w s p o m n ia ­
n e  1.537 tys. zł. Należy wtskazac, że 
do  d o ch o d ó w  n a d z w y c z a jn y c h  zosta- 
ł\  w p ro jek c ie  p rz e l im in a rz a  na  r. b. 
z a ra c h o w a n e  w p ły w y  z d o p ła t  do  e le ­
k trycznośc i  i w odytJjprzcznaezone na 
pom oc  bezj-oboŁnym, w7 kwocie  o g ó l­
n e j  418 tys. zł., w p ły w y  te w  la tach  
p o p rz e d n ic h  w chodziły  do dochodów  
zw ycza jnych . N aw iasow o  zauw7ażę. 
ż.e n a  b e z p o ś re d n ią  pom oc d la  b e z ro ­
b o tn y ch  M agis tra t  m. W ilna  p rz e w i­
d u je  w t e n  sposób  w r  b. prze-szło 6 
proc. sw oich  w y d a tk ó w  zw ycza jnych , 
n ie  l icząc  w y d a tk ó w  itr  ees tycy jn j  ch 
n n a s ta ,  k tó r e  dz>ęki a n g a ż o w a n iu  do 
p racy  licznych  ro b o tn ik o w  w sposób  
p o ś red n i  zw alczają  bezrobocie .

Należy zauw aży?, że d o  tej sumy 
d o jd ą  jeszcze o p ła ty  s a m o rz ą d u  n a  
rzecz fu n d u s z u  pracy, w ysokość  lyeli 
o p ła t  n ie  je s t  n a ra z ie  o k re ś lo n a  i nie 
f ig u ru ją  one w p re l im .n a rz u .

W ysiłk i  M agis tra tu  zdążającego  
d o  r e d u k c j i  w ydatków ', n iezbędne  j wo 
bes znacznego  zm nie jszen ia  się dó- 
t bodów, poszły  po linji, n a k re ś lo n e j  
u ch w a łam i k o n fe ren cy j  oszczędnoś- 

I -ui ow ych  z r. 1932. N aoiąpila w 1-ym 
rzędzie  reo rg an izac ja  p r a c y  w sze re ­
gu wydziałów i referatów7. W  zw iąz ­
ku  z le m  persone l  e ta tow y i k o n t ra k  
towy. liczącą7 w7 r. 1932 ra z e m  1.344 
osób ■ostał zm n ie jszony  o  189 osób i 
w ynosi  oliccnie 1.155 osób.

Koszty  u t r z y m a n ia  tegó pe rsone lu  
w ynoszące  w budżec ie  na r .  1932/33 
zł. 4.040 tys.. z re d u k o w a ły  się do 
3 424 tys., zł., czyli o  615 tys. zł. W  tej 
kw oc ie  f ig u ru je  oszczędność  spow odo  
w7an a  zm n ie jszen iem  liczebnem  p e r ­
sone lu  w kw oc ie  o k o ło  100 tys. zł zas 
z p o w o d u  zm n ie jszen ia  d o d a tk u  k o ­
m u n a ln e g o  o  5 proc. —  zaoszczędzono 
dalsze 215 lys. zł. Pozos ta łą  kw o tę  o- 
szczędności o s iągn ię to  n a  w y d a tk a c h  
rzeczow ych  p rz y te m  jJalfcżo p o d k re ś ­
l i ł , że b y n a jm n ie j  n ie  re d u t  ow ano. 
juk  to w idać  wyżej, kw ot, przozna- 
czonych  na w a lk ę  z b ez ro b o z iem  i na 
ro b o ty  i iw e s ly c y jn e ,  zwdązano z z a ­
t ru d n ia n ie m  bez robo tnych .

P rzech o d ząc  do ana lizy  poszcze­
gó lnych  działów7 p r o j e k tu  p re l im in a  
rza, należy7 o iiw w ić  przedew szyst-  
k iem p re l im in a rz  w ydatków  zw yczaj 
nyeh . W  p o d a n e j  ju ż  kw ocie  7.230 
tys. zł. liajznaczniej.izy udział, bo  w 
24,6 )>roc.. m a ją  w y d a tk i  n a  -opiekę 
.społeczną. Jest  to s ig n u m  tem p o r is  
k ryzysow e, m oże  n a jb a rd z ie j  w y m o ­
wne, gdvz  b lisko  jed n ą  c zw ar tą  część 
b u d że tu  zw ycza jnego  m ia s to ,  zm uszo  
ne jest w y d a tk o w a ć  n a  u p ie k ę  sp o łe ­
czną. W y d a tk i  Ic są n iem n ie j  o 11.5

Jifioc. (o 229 I\ s. zi.) m n ie js /e  o d  wy ­
d a tków . a jn e l i in in o w a n y c h  na rok 
1932/33. L w ią  część w ogólnej sum ie 
w ydatków  w ty m  dzia le  s tan o w ią  ko- 

h c z u n .a  n ie z a m o ż n y ch  horycii. 
Podkrc siani, żc W iln o  m a w ś ró d  wiol 
k ich  m ias t  R zeczypospolite j  na jtańs / .e  
szpitale1. M im o le7go w iększość  ehei- 
rydli n ie  płaci za leczenie. Nie zawsze1 
zresz tą  chejizy ci, lid) ieli rodziny ,s- 
totuie1 « i e  są w- .stanic zap łac ić  / a  le­
czenie w szp i ta lach  m iejsk ich . Istnie 
je  n ieu zasad n io n a  e>p,iija, że za le ­
czenie me*żna nie p łacić, co oczyw ls 
c ie  m im o  jjrow aejzone j p rzez miaslei 
kon tro li ,  exU)ija się w sw ych  .skut­
kach n a  budżecie .

.Następne zkole i m i t j s c e  za jm u ją  
w ydatk i na a d m in is t ra c ję  ogolną ,  
stanowiące: 21,8 pretc. w ydatków 7 zwy 
ćzajnyuh . Wyabitki te z a w ie ra ją  tak 
wy da4ki p e rso n a ln o ,  jak  i w yda tk i  rze 
czowe. l \ 'ydat.k i n a  peTsonol s t a n o ­
wią 18 p ro c  o g ó ln y ch  w ydatków 7 m ia 
sta  i są o 190 ty7s. zt czyli o przeszło  
12 jn-oc. m n ie jsze  od w ydatków  p re -  : 
limiiuowany cli n i r. 19.32/33. W  tym 
p a ra g ra f ie  w y d a tk o w y m  widać szcze­
gólnie  d o b i tn ie  s k u tk i  perczynionyeh 
w r. bież. oszczędności.

T rzec ie  m iejsce w śród  w y d a tk ó w  
zw y cza jn y ch  z a jm u je  sp ła la  d ługów , 
w y nosząc  18 pre>c. ogó łu  tych wy 
d a tk ó w . W  .stosunku do  ro k u  p o p rz e ­
dniego, w y d a ! ’.;i są zapreiim inow a-ne 
u  4 5 7  ty s .  7 ł .9 '.:z/,l i o "27 prOT1. m n ie j .  
Z m nie jszen ie  zo s ta ło ' um ożliw ione  
zm o d y f ik o w a n ie m  w7arunków 7 „płaty  
pożyczek, jzaeiąguietycli w7 bankac li  
j iańs tw ow ych .

C zw arte  m iejsce  z a jm u ją  w y d a lk 7 
ua  ośwuatę, s ta n o w ią c e  11,8 proc . o- 
go inej su m y  w ydatków 1 zw ycza jnych

i u t rz y m a n ie  m n ie jw ięce j  w wysokości 
piTii-nijjarzu na r. 1932 38. S k ład a ją  
się na len dział g łów nie  wyalatki na  
u t rz y iu a n ie  (żkokSciw a pow71- zecline- 

t go, puh licznego  i p ry w a tn e g o  o raz  
n ie k tó ry c h  pracowali p ro w a d z o n y c h  
p rzez  m iasto . o

N as tęp n e  m iejsce zajmuje, dział 
zd row ia , s ięga jący  7,1 proc. ogólnych  
w y d a tk ó w  zwycza jny cii. W y da tk i  le­
go dz ia łu  są u t r z y m a n e  na poziom ie  
p re l im in a rz a  z r. pop rzedn iego . S k ła ­
d a ją  się n a  ten  dz ia ł :  d o zó r  sam itarno 
j e k a r .k '  i w e te ry n a ry jn y ,  k o sz ty  n- 
Irży iuanM  zakładów- i u rz ą d z e ń  z d ro ­
w otnych . W  tym  też o / ia le  f ig u ru je  
p iz e w id z ia n y  d e f icy t  z.akładów7 lecz- 
nirzy-ch w- w ysokości aż 137 ty.,, zł. 
.Ust to haracz , k tó ry  m ias to  n ies łu sz ­
nie p taci n a  rzecz Kas (llioryeh, r e ­
gu lu jących , jak do tychczas,  ty lko 50 
proc. należiiosci a leczenie.

Dalsze liajwaMiej-sze działy w y ­
d a tk ó w  z wy-c/a jny cli p rz e d s ta w ia ją  
się, ja k  n as tęp u je :  B ezp ieczeństw o
pub liczne  (głównie s t raż  p o ż a rn a  i 
o św ie tlen ie  m i a s l a p  — 6,7 proc. b u d ­
że tu  zw ycza jnego ; drogi i p lace pii!>li 
ćzne —  4 -próe (zm niejszenie  w s to ­
s u n k u  do  r. poprz ta ln iego  o  22 proc.); 
k u l tu r a  i sz tu k a  - - 2,3 proc.; m a ją te k  
k o m u n a ln y 7 — 2.2 proc; w y d a tk i  r ó ­
żne 0,9 proc.., i t. d

Tflk więc w y d a tk i  zw yczajn t m ia- 
■ *,i»:t is i. 1 OteyZe .w,, po-d znakieii i  wy*-* 
d a tk ó w  na op iekę  społecz.ną, sp ła tę  
d ługów, ośw iatę  ,i zdrow7ie publiczne , 
s ta n o w ią c  razem  61,5 p roc  ogółu 
w y d a tk ó w  zwyczi jnycli.

.Jeśli c h o d z i  o w n d a tk i  naelzwy- 
ezujne, w ynoszące  2.446 tys. zł. to 44 
p rocen t  le j  sumy p rz e rz u c o n o  n a

Wyytatk- re n o w a c y jn e  (o 12 proc . w ię ­
cej. n iż  w r. p op rzedn im ),  17 pren:. 
p rzew id z ian o  na  za t ru d n ie n ie  bez 
ro b o tn y c h  i op iekę  społeczną . 12,2 
proc. na  b u d o w ę  jazami i c h o d n ik ó w  
(o 28 proc . m n ie j  niż w r. [Kipr/.ed- 
niin), 21 proc. n a  p okryc ie  def icy tu  /. 
ro k u  1931/32 j t. <1. W y d a tk i  nadz.wy- 
czajnc  -są, jak w idać, p rzew id y w an e  
n a d e r  sk ro m n ie ,  zc szczegó lnym  je d ­
n a k  n ac isk iem  na w y d a tk i  zwi;rz*ji« 
z z a tru d n ie n ie m  m ożliw ie  w iększej 
liczby rą k  roboczych  o raz  na  opiekę 
ipoleczną.

D ochody  zw ycza jne  m ias ta  m a ją  
wi-dlug p r o je k tu  p re l im in a rz a  na r. 
1933/34 wwnieść 8.028 ty.s. zl., a więc 
tyle n u i ie j  więcej, ile o,siągnięto w 
rzeczyw is tośc i w r. 1932 33. O ih więc 
n ie  b r a ć  p o d  uw-ugę .przewidy w ań  dal 
szej degresji  p rz y c h o d ó w  m ia s ta ,  to 
m ożna  b y ioby  uw ażać  p ro je k t  p re l i ­

m i n a r z a  za realny Jeśli j e d n a k  w ziąć 
pod uw agę, żc wjiływy rzeczyw is te  
m ia s ta  w7 r. 19;52/33 by ły  O o k o ło  13 
proc . m nie jsze  od p rz y c h o d u  z to ku  
1931/32 —  m ogą  p o w s tać  d u s z n e  za 
s t izcżen ia  co  cio rea lnośc i  p re l im in a ­
rza p rzy ch o d o w eg o  n a  r. 1933/34.

Z obaczm y  teraz , j a k  się p r z e d s ta ­
w ia ją  przychody- zw ycza jne  w edług  
dz ia łów  p re l im in a rz a .  Już  n a  p ie r w ­
szy rz u t  o k a  w idać , że .strona d o c h o ­
dow a p re l im in a rz a  op ie ra  się n a  n a ­
s tępu jących  g łó w nych  pozyc jach :  1| 
P rzed s ięb io rs tw a  =  32.5 proc. p re l i ­
m in a rz a  dochodow ego  zwyczajnego . 
2) D o da tk i  k o m u n a ln e  do p o d a tk ó w  
paiistw7o w ych  =  20,1 p r e a . 3) P o d a t ­
ki sam o is tn e  =  16,6 proc. 4) Z w ro ty  
— 6,2 proc, 5) U dzia ł a- pańs tw . Do­
d a tk u  d o c h o d o w y m  — 5.6 proc  6) 
M a j ą t e k  k o m u n a ln y  4.15 p rocen t .

R azem  w ym ien io n e  żnk lla  d a ją  
94,15 p rocen t  p r e l im in o w a n y c h  przy 
chodów . J a k  widać, p ra w ie  jed 
ną  trzec ią  część p rzychodów  dosta ł  ■ 
cza ją  p rze lew y  z p rz ed s ięb io rs tw  k o ­
m u n a ln y c h ,  g łów nie  e lek tro w n i  oraz  
p rz ed s ięb io is tw a  w o doc iągow o-kana-  
ńzaeyjnc-go i rzeźni. P rzy ch ó d  z 
p rz e d s ię b io rs tw  jest p rzew odziany  na 
r. 1933,34 w w ysokośc i około  5 proc. 
w iększej od  p rz y c h o d u  rzeczyw iście  
osiągn ię tego  w  r. 1932/33 P io rą c  j e ­
d n a k  pod  uwragę n ie w ą tp l iw y  r o z i c . '  
p rzed s ięb io rs tw  m ie jsk ich  o ra z  osz- 
Lzędności czyn ione  p o  s t ro n ie  w ydat 
kow ej tych  p rzedsięb iorstw  —  m o ż ­
na  uwrażać  cyfrę  p re lu n in o w a n y c h  
l irze lew ów  za rea ln ą ,  o  ile, o czy w iś­
cie, ta ry fy  opła t po zo s tan ą  bez d a l ­
szych zm ian.

D o d a tk i  do p o d a tk ó w  p a ń s tw o ­
wych są  z a p re l in i in o w an e  w J o s u n k u  
do cy fr  p ro w izo ry czn eg o  w y k o n a n ia  
za r 1932,33 z  p rzck rocz im iem  4 proc. 
lego w-y-konania. Należy uw ażać , że 
p rzychody  te -w  r. 1933/34 w p łyną  w 
n a j lep szy m  raz ie  w  g ra n ic a c h  w y k o ­
n a n ia  r. 1932/33, a w ięc  n a d w y ż k a  j a ­
k ich  120 tys. zl. jest  tu ta j  n ie u z a s a d ­
n iona .

P o d a tk i  sam o is tn e  są p rz e w id z ia ­
ne w w ysokości 17 proc. m n ie j s z i j  w 
to s u n k u  do  kwrot, k tó re  wpłynęK- w 

r  1932/33. T o  je s t  znu iie jszen ic  u z a ­
sad n io n e  tak  przew-iay-wajiem zm nie j  
szeniem  s taw ek  n ie k tó ry c h  p o d a tk ó w ,
jak rów n ież  te n d e n c ją  d e g re sy jn ą  tej 
ka teg o r j i  p rzy cn o d o w .

N as tęp n e  k a te g o r je  p rzy ch o d ó w  
—  zw ro ty , s ą  p re l im in o w a n e  oko ło  25 
proc. w ięcej w s to s u n k u  do rzeczyw i-  
sty-ch wpływów7 z r. 1932/33. Z w ię k ­
szenie to jetst częśc iow o u zasad n io n e ,  1

Zwrot w opinji politycznej AngsjL
Wszystkie stronnictwa przectwKO rewlzjcnlzmowi.

LON-DYN. (Pat). D zisiejsza  deba 
ta Vv Izbie Gmin była niezw ykłem  im 
pres jonu jąeem  powszet-hnem  |n»tę ■ 
pien iem  N iem iec i p o lityk i rew iz ji tra 
ktatów . Z polsk iego  punktu widzenia  
m ożna stw iertkzić z zadow oli niem , że 
w poiityee w szystk ich  trzeeli stron- 
niefw7 angielsk ich  dokonał się  k orzy ­
stny dla naszych interesów7 zw rot. O 
ile w7 czasie debaty 23 m arca nad ev 
pose Mae D onalda o w izycie  wr R zy­
mie opii ja Izby Gm in była n ieu sta lo ­
na i raczej przychylna projektom  re­
w izjon istycznym . o ile w ów czas w y  
raźnie przeciw ko rozm ow om  rzym  
sk im  w ystąp ił ty lko  C hurchill, o tyle  
nziś w szyscy inów7ey Labom- Party- i 
partji liberałów , a przedewszy-sikiem  
konserw atyści potępiali kategorycznie  
polityk ę rew izjon istyczną M.;it D onal 
da i żądali, aby W ielka Rry tanja p o ­
lityki tej w obec stosunków , panują­
cych w N iem czech , zaniechała . P o  te j 
debacie jasnem  Jest, że projekt rzym ­
ski nic posiada w A ngiji żadnych z w o ­
lenników-, eo n iew ątp liw if zm usi Mae 
D onalda do zm ian y frontu.

O tw ierając debatę im ieniem  La- 
bour Party, ATTLEL ośw-iadezył. że 
Polska i Mała E ntenta są także w id  
kie mi mocarstw-aini, bez których n i­
czego n ie  należy deeydow-ae, W  obce 
nej chw ili n ikt n ie m oże z najdrobniej 
szyeli naw et m niejszości zaufać Niem  
com .

Sir A l STEN CHAMBERLAIN  
w ygłosił przem ów ienie, które nozosia  
nie w- pam ięci w szystk ich , dążących  
do spraw iedliw ych stosunków- m iędzy  
narodow yeh.

To eo się  dzie je w7 N iem czech , czy 
ni rew izję traktatów  niem ożliw  ą, ho 
przykro pow inno być w-ogóle m ów ić  
teraz w łaśn ie  o rew izji ty m , którzy  
sam i odw rócili od sieb ie w szystk ie  
koncesje rew izjon istyczne. Czy to jesl 
ch w ila  odpow iednia  w spom inać o re 
w izji w obec tego eo s ię  dzieje obecnie  
w N iem czech , w obliczu tego pruskie­
go barbarzy ń stw a l Czy m ożna z ta­
kim  rządem  m ów ić o  rew izji granic 
polsko n iem ieck ich . K orytarz polski 
jest zam ieszkały  przez P o lak ów , a ezy  
m ożna oddać choćby jednego P olaka  
pod larznto tak iego rządu? — w oła

G hainberlain, a cała  Izba gorąco oklas 
kuje jego przem ów ien ie.

N astępny m ów ca W EGDW OOD, 
oddając hołd  Cham nerlainow i ośw iad  
czyi: P rzem ów ien ie, które p rzygoto­
w ałem , podarłem  w  kaw ałk i. Sir Au 
sten  C ham berlain pow iedzia ł w szyst­
ko. Rew-izja traktatów  została uśmier­
cona przez tę m ow ę. U liczn icy , rządzą  
ey w N iem czech  zbezcześcili sw ą w łas  
na ojczyznę.

N ajw iększe w rażenie wyw7ołnly  
mow-y liberałów  —  Żydów  JANNERA  
i NATHANA, którzy apelow ali do ey 
w ilizow anego św iata o  obronę Ży dów 
w7 N iem czech przed okruchństw  cm  
H itlera. W reszcie w ie lk ie  w rażenie  
w yw oła ł CHURCHILL, który stw ier ­
dza. że obecne traktaty pokojow e, o- 
parte o  zasadę sam ostanow ienia  na­
rodów , ustanaw iają pod w zględem  et 
nografieznyni n ajściślejsze granice, ja 
kie ty lko  były  m ożliw e. C hurchill pod 
kreślą w ielką  w artość traktatów7, któ  
re pow oła ły  do ży cia państw a w7 ich  
granicach etnograf i. rzny ch —  kraje 
położone m iędzy m orzem  B ałtyekiem  
i C zam cni. M ówiąc o  P olsce, Chur­

ch ill nazw ał ją realną i pozytyw ną si 
łą, dodając, ż< p od ziw iać należy akc ję 

, rozbudow y i .-.konsolidowania się  P ol 
ski. Mamy nadzieję —  o śv  iadczył m ó  
wea —  że P olska będzie w dalszym  
ciągu  zażyw ała w olności i pokoju, jak  
obecnie. N iem cy w  traktaeie w ersa1- 
sk im  w7ea le  źle nie były  pou-akiow a  
ne, bo żadnej z ziem , zam ieszkałych  
wr w ięk szości przez N iem cy nie odebra 
no iin. K orytarz jest prawao w yłącznic  
polsk i, jeżeli chodzi o  jego m ieszk ań ­
ców7 i przed rozbioram i należał rutko 
w iele  do P olski.

W tyeh w arunkach w obec takiego  
jednom yślnego  stan ow isk a Izby Gmin 
m inistrow i spraw  zagranicznych SIMO 
NO W I nic pozostaw ało  nie innego, 
jak zapew nić, że rząd brytyjsk i dąży  
tylko do w yp ełn ien ia  tego, eo przew i 
duje art. I!) paktu  Ligi. Rząd bryU j 
ski n ie dąży do om inięcia  Ligi ani 
państw  zain teresow anych , przeciw  
nie uznaje L igę, jako jedyną m iaro­
dajną instancję i jeśli popiera porożu  
m ien ii w śród czterech mocarstw-, to 
ty lko poto, aby ułatw ić Lidze zain icjo  
wstnie tego. eo  pakt L igi przew iduje.

Papcn o kttnfersncjach r z y m s k k ti.
BERLIN. (Pat). D onoszą z Rzym u, 

że w- rozm ow ie z  dziennikarzam i n ie ­
m ieck im i kanclerz Papen zaprzeczył 
w iadom o.śeioni, jakoby konferencje  
jego w- W aty-kanie pozostaw ały  w 
zw iązku ze spraw ą konkordatu m ię­
dzy R zeszą Nh n iiecką a Stolicą A po­
sto lską , lub z u tw orzen iem  now ej par 
tjś kato lick iej w  N iem czech . N ie b y ­
ła rów nież poruszona spraw a trakv> 
w an ia  Żydów  w- N iem czech . W rozm a  
w ie z O jeem  Św iętym  w icekanclerz

przedstaw ił ty lk o  p okojow y bieg w y ­
darzeń w7 N iem czech , przyezem  o d ­
n iósł w rażenie, że napu-ż jest doskona  
Ic poinforniuw-any. W izyta w W atyku  
nie m iała  pozateni charakter ezysło  
pryw atny.

P lan  M ussolin iego nazw ał Papen  
genjalną koncepcją, w yrażając jedno  
eześn ie oczek iw anie, że rokowTania  
m liędzynarodowe w  tej spraw ie zakoii 
t-zą się  pow rotem  do daw nej form y  
projektu w łosk iego  prem jera.

l i m u *  ciausus na uczeliiach ninmieckich.
BLRL1N. (Patj. Gabinet Rzeszy  

niezw łoczn ie  po św iętach  ogłosi usta­
w ę, wprow adzającą num erus clausus 
dla słuchaczy  Żydów  w « w szystk ieh  
uniw ersytetach  i w yższych  uczeln iach  
R zeszy. Procent dopuszczonych do 
studjów  u n iw ersyteck ich  Żydów7, od

m ieszkań
niem ieck iego

pow iadać m a pi-ocentow i 
eów poehotlzenia  
N iem czech .

Gabinet przygotowTuje rów nież u- 
staw ę o  obyw atelstw ie R zeszy zam iast 
dotychczasow ego obyw atelstw a krajo  
w ego.

Pb zgonie min. Eoernerr
W ARSZAW A. .(Pat). Z pow o d u  zg7:i 

nu  ś. p. m in is t r a  Ignacego  B o e ra e ra  |). 
P re z y d e n t  R zeczypospolite j  przesłał 
-wdowie p. Zofji B o e m e ro w e j  p ism a  
od ręczn e  z w-yrazami g łębokiego 
A-spółczucia.

^ :{: sf;
Y\'A R'5iZ A W a . (Pall. P. prezes  Ra- 

dy m u i i s t ró w  A le k s a n d t r  P ry s lo r  od 
w iedził  dziś po p o łu d n iu  w dow ę po 
s. p. m in is t rze  poczt i te leg rafów  I g - '  
n acy n i  B oernerze ,  n a  ręce k tó re j  zło 
ż y ł -w y ra z y  głębokiego  w spółczucia  w* 
im ien iu  sw o jem  i rządu .

* *
Na p ogrzeb  m in i s t r a  s. p. B oerne  

ra w yjeżdża  z  W iln a  d o  Y\ a rszaw y  p 
m a rsz a łe k  S en a iu  W ła d y s ła w  R aczkie  
wiez, k tó ry  p rz e s ła ł  w d o w ie  p. Zofji 
B oornerow ej te leg ram  kond o len cy jn y .

Hf * *
P. W o je w o d a  Jaszczo łt  p rzesia ł  

wdowde po  ś. p. m in is t rze  B oernerze .  
p. Zofji B o ern ero w cj ,  te leg raf iczn ie  
w y ra z y  w*spółczitcia.
lu p iw iM iw  w b i i u a w  - i w i  - ... - -- . -

Biuro Wolffa ogło&iło- -niezmiernie cieka­
wy i znamienny kom unikat urzi}do\vj- o pobi­
ciu we Wrocławiu trzech studentów- — P o la ­
ków- (donosiła o  tom prasa przed kilku dni i- 
mi). Kornimikat tłumaczj-, że studentów- a re ­
sztowano i pobi 'o  (,,lekko“) bezprawnie i nie 
dlatego, że są Polakami, lecz z powodu głoś­
nej rozmowy w „języku obcym". Nadmienia 
jit-e, że wszyscy uczestnicy zajścia byj<i mocno 
'podchmielemi, Biuro Wolffa «świadcz.a: „O 
jakiejkolwiek złośldwo.śca, skierowanej prze­
ciwko obywatelom państwa polskiego, Jub 
loż przeciwko przynależności 'do szczepu (?) 
polskiego nie może być nrowy“, a w końcu 
zapewnia, że „oskarżeni, k tó ry m  wina zo­
stanie dowiedziona, będo surowo uk a ra n i14.

Mniejsza o to, czy treść kom unikatu  odpo­
wiada rzeczywistemu przebiegowa zajśeie — 
Ważną jest tendencja, k tóra  w yraźnie stara 
się oszczędzić uczucia narodowe polskie i wy 
eliminować z przyczyn zajścia .pobudki n ie­
nawiści rasowej w odniesieniu do Polaków. 
W  całej redakcji komunikatu  znać Wyraźnie 
zaznaczony respekt d la  polity cznego przeciw 
nika, co trzeba przyjąć do wiadomościi. — 
Umocnić to powinno w Polsce poczucie siły 
odpornej, wyrażającej się w żelaznym spoko 
ju, z k tórym  rząd  : opinja przyjmuje w-szyst 
kiie próby wytrącenia  siebie z  równowagi.

częściow o zuś w ątp i .w e , zaś w  szcz.egól 
tiości n iep ew n e  o ile ciKKtzi o p rz e ­
w idyw any zw rot za  leczenie  od puńM 
wa i obcych gm in . S u m a  ogó lnych  
ty eh zaległości p rz e k ra c z a  600 ty s zl 
W  p re l im in a rz u  l ig u ru je  ty lko  t2'5 
lys. zł. ty tu łe m  z w ro tó w  n ie m n ie j  n a ­
wet ta  k w o ta  je.st m a ło  r e a ln ą ,  jeśli 
wziąć jx>d uw agę  b r a k  n a c isk u  ze 
s t ro n y  wiadz. nad zo rczy ch  na w łasne  
panM w ow e ius ty łuc je ,  o ra z  n a  g m i­
ny, n ie  zw raca jąee  m. W ilnu  tiależ- 
nycli kw ot za leczenie osób n ie z a m o ­
żnych  pr-ryna leżnych  do  tych  gm in

Udział w p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  
d o ch o d o w y m  jest p rzew .dz iany  w 
gra incac li  reaL icgo  w p ły w u  w ro k u  
1982/33. D ochód  z m a ją tk u  k o m u n a ł  
n eg o  przevvidzi;mv jes t  w w ysokości 
n iezn aczn ie  ty lko  p rzew yższa jące j  
p rzychód ,  osiągnięty  w r. 1932/33.

O ile chodzi o p rz y c h o d y  nadzwy­
czajne, to p r z e d s ta w ia ją  się o ne  w 
p ro jekc ie  pi c i im inarzn  w „po.sób b a r  
dzo 'n ie skom plikow any .  Z ogólnej s u ­
m y 1.648 lys. r ł .  65 proc . s tan o w ią  
przelew/y re n o w a c y jn e  e lek tro w n i  i 
w odociągów  z kana l izac ją ,  30 proc. 
sk ład a  się z do p ła t  10-groszow ych od 
energ ji  e le k try c z n e j  • o ra z  y 5-grs/.o- 
wycii d o p ła t  do  wody, -  - p r z e z n a ­
czonych  n a  w a tk ę  z b ez ro b o c iem  i na 
op iekę  społeczni}, w-reszcie 4.5 proc. 
dochoduw- n a d z w y c z a jn y c h  m a  .siano-

' r  -  -p»*- j —-te- r~
d a tk u  drogow ego.

P ro je k t  p re l im in a rz a  m  \Y ilua na 
r. 1933/34 s tan o w i dość  duży- jx islęp  
w s to su n k u  do g o sp o d a rk i  z. la t  po 
p rzed i: ich :jcs t  s to su n k o w o  lep ie j  do 
p a so w a n y  do o g ran iczo n y ch  środków  
t in a n so w y e h  ja k ie m  i zai-zijd m ias ta  
ro zp o rząd za .  7 d ru g ie j  s t ro n y  p r e l i ­
m in a rz  w yk iizu jęp y o lę  M agis tca iu  do 
energ icznego  z w a lczan ia  nędzy  i bez 
roooe ia .  Są to  jego  n ie w ą tp l iw e  plu 
sy. P rz e ró b k i  j a k im  p r o je k t  pre li  
m m a rz a  u leg n .ę  zap ew n e  w k o m is j i  
i tn a n so w e j  i Radzie  Miejskiej, k tó re  
będą  już  w s tan ie  porów-nać k w o ty  
p rz e w id y w a n e  z wykona-mom za r. 
1932/33 (p re l im in a rz  p ie rw o tn y  n a  r. 
1933/34 b y ł  sp o rząd zo n y  w s tyczniu  
1933 r.), u re a ln ią  b u d że t  ca łkow icie ,  
p o z b a w ia ją c  go tycli minusów-, jakie 
tk w ią  w wygórow-anem p re l in n n o w a  
n iu  n ie k tó ry c h  przychodóyy.

T .  NrtguiSla.

Jn j)8liiii®ienskiBM j
W ydanie  9

Radj W ileńskich Zrzeszeń Artyst. |
2 20  r e p r o d u k c j a m i .

Z a w i e r a :
-  1. „W artość  Historyczna i artys-
Q tyczna gobelinów Katedry wileńskiej"
M napiusj D-r M or e! o w e k i.

11- .O b ro n a  gobelinów wileńskich. 
Fakty, doku menty, głosy p rasy” od-

t

c z y t  M Z n a m i e r o w s k i e j ' P r u f f e r o  we j .  A  
- O  g o b e l i n a c h " ,  o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  ] 
i ns ty t .  i z r z e s z e ń  w  W i l n i e  i W a r a z a -  w  
w i e  w  s p r a w t e  6 p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w .

CENA 4 2Ł  50 GR.
Do Debycia we wezystkich ksirgarniar h

K A Z B Y ,
kto opłaci i  ogłuszenie

na I, II lub III stronie  
„Kuriera W i !eń sk ’e g o “ 

b ęd z ie  m iał ie u m i e s z c z o n e  
j e d n o c z e ś n i e  w  4 -c h  p i s m a c h  
n ajp o czy tn ie jszy ch  w  W ileń  
szczy zn ie  i N o w o g ró d czy źn ie :  
!) w  K u r j e r z e  W i l e ń s k i m
2) w K u r j e r z c  B a r a n u w i c k l m
3) w  K u r j e r z e  L l d z k t r i
4) wr K u r j e r z e  W i l e ń r k o -

NowogróczKim
0 6Ł 0 S7 EN tk
W „ K u r j e r z e  W i l  e ń s k i m “ 
to najtańsza i n ajsk u teczn iejsza  

R E K L A M A  
W i l n o ,  u l .  B i s k u p i a  1, t e l .  53
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Proces inżynierów angielskich.
Mac Donald i Thornton o d w o ła li ZŁite a n ia .

MOSKW A. (Pat) P roces o sabotaż  
w riektrow oi ob fitow ał dziś w sensa  
oyjne m o m cn li O skarżony .Mac D o ­
nald od w oła ł sw oje zeznania , złozone  
na śleaz iv ,ic  pierw iastkuw eni, a także 
cofn ął sw oje w czorajsze przyznanie  
się  do w iny, ośw iadi zając, że jest w in  
n> w edług sw oich  zeznań, ale faktycz  
nic jest n iew inny, zeznaw uł zaś pod 
w pływ em  odczytanych  m u w GPE. 
obciągających go zeznań w spółoskar  
żonych.

Po zarządzonej 20-iuinutflw ej
przerw ie Mac D onald p on ow n ie część  
oskarżenia  potw ierdził.

Również inż, T hprnton odw ołał ze 
znania, uczynione na śledztw ie pier- 
w iastkow eni, os w iadczając, żc złożył

je  pod wpływ ern straenu, sjłowoaow a 
uego faktam i aresztow ania  i potw or­
nego oskarżenia. *

Obaj zgodnie stw ierdzili, żc nie 
w yw ierano na n ieb  w G Pl . żadnego  
nacisku i że n iepraw dziw e zeznania  
złożyli zupełn ie dobrow olnie.

Sensacyjnym  m om entem  było po 
zatem  ujaw nienie pracz T h om ton a , 
bynajm niej o to pracz sąd niepytanc  
go, że doręczone przezeń Mae D ouai 
dow i 2 tysiące rubli kupił pryw atnie  
za 6ł> funtów' szterlingów' u w yjeźdź . 
jąeego do ojczyzny specja listy  n iem iec  
kiego, Thornton zatem  dobrow olnie  
oskarżył się o spekulację w alutow ą, eo 
—  jak w iadom o —  jest trarozo su ro­
w o Karane przez w ładze sow ieck ie .

Szczegóły rozprawy.
MOSKW-A, (Pał). — W procesie o  sabotaż 

w elektrowniach zaczęto dzisiejsze nosi e<i ze­
nie <*d prze.stucJiunia oskarżonc-go

SOKOŁOWA, 
zastępcę n.u-zelnika elektrowni w Zlalou-Ś 
ele. Sokołow, Syn czernieli nil a. bjly biała 
gwardzista, szeregowiec, nastepuie służył w 
Czerwonej urmji jako oficer aż do roku 101’4 
poczoni pracował w Zlaii.uście. Pierwszy akt 
soLirtażu pop* tnil w r. 1927, kiedy zatrzyma! 
azereg robot w elektrowni na polecenie Wit 
« takiego, obecnego naczelnika eleatrowni w 
{jzetabikiku, a wówczas w Złaiouócie. Soko 
Iow nie cne’jt brać udziału w akcji subofu 
zowej ale W ltwicki zmusi, go do niej, wy 
rzucając go z mieszkania. GdyDj nie sprawa ' 
m ieszkai-owa, pozostałby neutralny. Latem 
w roku 1930 poznał Mac Donalda za pośredni 
cłw.-ni Gusiewa, ktorego znał od roku tfl25.

O działalności kontrrewolucyjnej aż do 
1930 roku nic nie wiedział Gusiew zareko­
mendował go Mac Donaldow i, jako człowieka 
wrogiego władz;, sowieckiej wobec czego An 
glin. prowadził z Sokołowem liczne rozmowy 
utrzymane w duchu autysowieekim.

Sokołow zeznaje, że miał e Gustawem i 
Mac Donaldem rozmowy, dotyczące planu 

akcji dywersyjnej w przemyśle na wypadek 
wojny. Mae Donald dawał mu instrukcje, do 
tyczące organizowania akcji szpiegowskiej i 
sabotażowej. Sokołow informował Mar Douai 
da bezpośrednio i przez Gusiewa.

MAC DONALD TWIERDZI, 
że Sokołowowi żadnych instrukcyj sabotażu 
w > eh nic udzielał, że przyznał się on do tego 
w śledztwie pierwiastkowem, uważał howiem  
złożenie tego rodzaju zeznań za „dogodne w 
danej sy iuar-jl".

Na zapytanie prokuratora Wyszyńskiego, 
ezy stosowano wobec niego jakieś ,mctudy 
badania", Mae Donald odpowiada przecząto, 
poczero cśw ladcza: „Zgodnie ze złożonemi 
przez się zeznaniami uznałem się za winne 
go. ale faktycznie jestem niewinny1'.

Na uwagę prokuratora żc
MÓWI CO INNEGO 

niż w ezoraj, a zatem może jutro powie jesz
 — — — J S-f»» TAonolił ZułtlATrI Puł tIuI * —
„Na to niema nadziei". Mac Donald ośwlad 
cza, że od Sokołowa otrzymał wiadomość1 o 
Mości robotników w fabrykach w Zfalouście. 
Pieniędzy Sekotowe»wi nie dawał. Gustawowi 
piacń za godziny nadliczbowe. Część plenię 
dzj stanowiła jego wiasnośe, część otrzvmal 
od Thornton— I’ov. racając do sprawy śledź 
twa pierwiastkowego, Mae Donald oświadczył, 
że w G. P. U. pokazano mu oociążające jego 
zeznania Thorntona i innych, wobee ezego 
uważat zu właściwe poczynić takie a nie \n 
ne zeznania, bo zdaniem jego negacja nie 
miała sensu.

THORNTON 
pe twierdza, że złożył zeznania dotyczące zbic 
rania iniemnacyj o  charakterze wojskowym  
nłe zeznania te nyły nieprawdziwe.

MÓWIŁ NIEPRAWDĘ, 
ho toyi „denerwowany, stracił męstwo pod 
wpływem aresztu 1 potwornego oskarżenia'1.

Mac Donald przyznaje, że zbierał Infomia 
cjc o  charakterze wojskowym poprostu z eie 
kawośeu.

Na pytanie przewodniczącego LHi-icha, 
„dlaczego -Mae Donald postanowił ośm ieszyć 
.dę n noce sądu i publiczności1', — Mac Do 
njłd jdpow iedzi.il, że nie uważa swej obce 
nej sytuacji za śmieszną.

fh cm ton  na pytanie przewodniczącego I I  
richa Jkłedy mu p o w o ch o  męstwo" — od- 
pow 1 eMzi.it: „W unia 4 kwietnia o godz. li 
po poł." (L j. gdy go zwolniono z więzienia 
GPU. za kaucją).

Sokołow zeznaje, że
PIENIĄDZE OD MAC DONALDA 

dostał za peiśrcdnlctwem Gusiewa, przyczem  
twierdzi, że dostarczone przezcu informacje 
nic miały charakteru wojskowego. W czasie 
aktów sabotażu, dokonanych z polecenia Wit 
wicklego, pieniędzy od nikogo nie otrzymy­
wał. W, okresie późniejszym dostawał pienią 
dze, ale nie grały one głównej roli.

N«*tępnie na pytanie Mac Donalda, ella

kogo zl.ieia ł informacje, od p oslad i że eo 
prawda domyślał sic ale nie chciał go o to za 
pytać.

Następnie
MAC DONALD ZEZNAJE 

w sprawie swego pobytu w Sowietach Przy­
był do Moskwy w roku 1928 i pracował na 
pierwszej moskiewskiej stacji elektrycznej ja 
ko inżynier montażowy. Prztłożonym jego 
był Monkhouse. Wf końcu 1928 roku praco w uł 
w Leningradzie na 5 stacji elektrycznej. -  
Pr zyznaje się ckr szpiegostwa ekonomicznego, 
poi tycznego 1 wojskowego, ponieważ go nr 
iu(eresv alo. Wiadomości te komunikow ał 
Thriitouow i, kłóry był jego kierownikiem. 
Co do działalność: szpiegowskiej innych In 
żynierów ugiełskieli (np. Śushny a) — przypu 
szczał, że ją uprawiają, ale nie może tego 
twierdzić. Hupewno. W Zlataliście bawił od 
roku 1930. Z Gustawem utrzymywał przyjaz 
ne stosunki. Tliormon mm! być z jego infor 
macyj zadowolony. W roku x929 będąc w l,e 
uingradzie poinformował Thorntona o prodn 
kejt motorów samolotowych i armat.

Thornton oświadcza, że .jc.ąi absoiut-nic 
kłamstwem, jakoby polecał Mac Donaldowi 
zbierać informacje wojskowe Zaprzeczył

wszelkim zarzutom dotyczącym szpiegostwu 
wojskowego i oświadezył, że o braniu pienię 
dzy ed  Mae DonaJda przez Gusiewa dowie­
dział się dopiero na obecnym procesie. Thorn 
lon interesował się przebiegiem prac na prze 
ilsięhror.stwaeh sowtaekeii, by poprawiać de­
fekty w maszynach, dostarczanych przez fir ­
mę Metropolitan Yickors. Przyznaje, że dawał 
technikom i Inżynierom sowieckim  pienią­
dze, „aby naprawiali drobne defekty bez wie 
dzy przełożonych.
THORNTON CO! A PONOM M E ZEZNAM V 
pierwiastków e podczas konfrontacji z Mae 
Donaldem.

Mac Donald potwierdza fakt otrzymywa­
nia infonnaeyj od Gusiewa 1 przekazywania 
ich Thornfonow 1. Również zeznaje, że dawał 
Instrukcjo Gustawowi w sprawie organizacji 
uszkodzeń, ezern właściwie znów potwierdza 
odwołane przed chwilą zeznania, złożone na 
śledztwi, pierwiastkowem.

Thornton wyrzeka się wszystkich zeznań, 
poczynionych poza gmachem sądu i oświad­
cza prokuratorowi, że podpl.ar je bez wszol 
kiego nacisku, ade opn-->owaiiy przez uczucie 
strarnii.

Nustępnie .Mac Donalu na paytanic obroń 
cy Smlrnow a oświadcza, że zw racał się z ja 
kiemlś pismami na imię prokuratora rcpubli 
ki prezesa G. P. U., ale w danej chwili nie 
chce zakomunJłCwać treści tych pism.

Thornton oświadcza, że 2 tys. m idi były 
jedynemi pieniędzmi, inkie dawał Mae Do­
naldowi, przyczem otrzymał w zamian czek 
nu (Hi f. szt

Prr kurator zwraca i tein miejscu uwagę
na

„DZIWNY' KURS- 
2 tys. rubli za 66 funtów, podczas gd> oficjał 
ny kurs wynosiłby Cikoło 500 rubli. Thorninn 
mówi, że ruble kr,pil okazyjnie i, pewnego 
inżyniera niemieckiego. Tliorntnn oświadcza 
kategorycznie, żc wydaliłby Mac Donalda, 
gdyby wiedział, żc zajmuje Się szpiegostwem  
lub szkodnictwem. Mae Donald przyznaje. żc 
pieniądze od Thorntona otrzymał na swoje 
cele osobiste.

Przed zakończeniem posiedzenia przędą 
(miniowego i-ozpoezęto przesłuchiwanie Thnru 
tona, któremu ma być wytoczone

i tODATKOW I DSKARŻEME 
o spekulację walutową. Następnie ogłoszono  
przerwę rozprawy do godz. 18.

Pogrzeb min. Boernera 
w  sotot< .

W A RSZA W A  (Pat). N abożeństw o  
ża łobne  za sp o k ó j  d u szy  zm arłego  
w czora j  w  W a rsz a w ie  ś. p. in żyn ie ra  
Ignacego B oerne ra ,  m in is t ra  p o c i t  i 
te legrafów , odbędz ie  się w sobotę  dti. 
15 b. m. o g(xiz. 12 w p o tudn ie  w  koś 
ciele ew ange licko  - re fo rm o w a liv m  
p rz y  ul. K r ó l i \ .skiej. Po la+iożeńslwie 
n as tąp i  w y jiro w ad zen ic  zw łok  na 

-ęmen-taiz w o jskow y  n i  Powa.zkncłi.

Nie bętfzie w ym iany w ięźniów 
politycznycn z Z. S. R. K

N iek tó re  d z ien n ik i  d o n ios ły  o  r z e ­
k o m o  m a ją c e j  n a s tą p ić  w n ie d h ig o u  
czasie  w y m ia n ie  w ięźn iów  p o l i ty c z ­
nych m iędzy  P o lską  a ZSRR. W  zwią 
zku  z tern  d o w ia d u  jemy się ze ź ród ła  
m ia ro d a  jnego, kż w y m ia n a  w ięźniów 
p o l i tycznych  m ię d z y  ł^olską a Sowii 
t a m i  zosta ła  zak o ń czo n a  d n ia  15-go 
scrze.śnia 1932 ro k u  i d a ls /e  w y m ia ­
ny  n ic  są przewieli wanc. (łs .ira j .

Laureet nagrody literackiej 
stolicy.

Oświadczenie Siaona w lzb>e Gmin.
L O N D Y N . (Pat).  Na dzis .e jszm u 

posied zen iu  Iz.by G m in  sir  John Si­
m o n  ośw iadczył,  że w obec p o s t a n o ­
w ien ia  w M oskw ie  w s ta n  oskarż,enia 
ti o b y w a te l i  W ie lk ie j  B ry tan j i  p ragn ie  
złożyć n a s tę p u ją c ą  d e k la ra c ję :

1) Żaden z tych ludzi nie był ulg 
dy używ any, ezy to pośrednio, ezy też 
bezpośrednio przez naszą służbę w j - 
w iadow ezą, 2) Żaden z nich nie do 
starczał nigdy jak ich k olw iek  informtł. 
eyj, 3) Żaden nie b y | nigdy op łacan i 
i n ie uzyskał ob ietn icy  nagrody za ja ­
kąś inform ację, 44) Żaden z nieb nie  
sk ładał nigdy jak iegok olw iek  spraw o
A t i a a i t i  u u N i i i  | ś5ici^ijir n ł  wiunowi7.fi

lub  n a  r a c h u n e k  tej s łużby
W szystko eo powiedziałem po wĄ 

żej —  zaznaczył sir John Siinon — 
dotyczj również i samej W ickcrs M<- 
tirąrolitan Company, gdyż kompania 
ta nie ma i nigdy nie miała żadnych 
stosunków z naszą służbą wywiudow 

-czą.
ŻAKA,Z IMPORTU Z SOWIETÓW.

Przemówk-nie Mac Donalda w Iz­
b ie GmLn przerwane zostało przez 
przedstawńcieła kombiji królewskiej. 
klór\ zavóadomił o zatwiertlzeuiu 
pracz króla projektu ustawy o  zaka- 

, /Je importu towarów z Rosji Sowiec
K uj. -  ’ ----

 ------------  m i

Nagrodę Uterae-ką ni. Warszawy sąd k:>u- 
kursosiy ijn-zyzna! n. dr. Tadeuszowi Żel-eń 
skr mu jlloyówi). -̂ r

GORGONOW R PRZED SĄDEM .
Atmosfera szcze&6 lnei,o porłnfecenia.

KRAKÓYI, (Pat), — Na wstępie dzisiej­
szej rozprawy przewodniczący dr. jendel od 
czytał uchwalę tr; bunatu co do zastrzeżeń, 
po-dnUsJonych przez obronę w stosunku do 
biegłych warsŁawskich — dr. Lewandowski* 
go i Szymczyka. Następnie odpowiedział na 
zarzuty, sklerwwane pod jego adresem prol 
Olbrycht, podtrzymując całkowicie treś'1 swe 
go orzeczenia i  wyjaśniając jeszcze raz niek­
tóre ustępy swej optnji, szczególnie zaatako­
wane prwoz obronę, jak kwest ja  stygnięcia 
krwi i sprawa przj jęcia za prawdopodobny 
czas śmierci LosL między godz. 12 a 12 3(1, 
Odpowladapąc na zarzuty, dotyczące kw fstji 
plam pcśmiertnych rzeczoznawca oświadczył 
że o ile przyjąć pogląd prof. Axera co do wy 
siąpienia plam pośmiertnych już- o  godz. 1, 
denatka musiałaby być nieboszczką już przed 
udanoim się na spoczynek

Następnie prof Olbryeht mówił o dżaga 
rfie. W tym momencie wywiązała się droż­
sza polemika w spiaw ie sf -zepnigć krwi. W  
czasie repliki prof. Olbrychta na zarzuty ob­
rony wyw iązala się ostra polemika między 
obrona a oskarżeniem.

Zkolei zeznawali biegli z Warszawy — dr. 
Lewandowski i Szymczyk, którzy przedshr 
wili metody badaniu krwi na dowodach rzc 
.zow yeh i wyniki tych badań. Następnie za­
rządzono przerwę, poezem przewodniczący 
ogłosił uchwalę trybunału, skazującą dr. Aze 
ra na karę 300 zł. za skierowanie pod adi-e 
seni rzeczoznawcy dr. Olbrychta zarzutu ęub 
jcktywlzmu. Przeciwko tej uchwale wypowie­

dzieli stę adwokaci W oźniakowski, F.ttlnger 
i Axer, który postawił wnosek o odroezenie 
r t-.zpraw j t przekazania sprawy innej kaden 
c-ji sędziów przysięgłych, motywując to tern, 
że przewodniczący w uchwale trybunału jo i  
/góry ocenił dowód z oplnji biegłych. Takli 
stanowisko trybunału v-pływa na przekołia- 
uia ławy przysięgłych. Tak jedne jak i dru 
gle jest peoeedura^iłe niedopuszczalne.

Przeciwko odroczeniu rozprawy kategory 
eznle wystąpił prokurator Przytu’ski, które 
mu odpowiadał odwokat EłUngcnr. Po „ara 
dzi, trybunał pcshuiowU wniosek odrzucić 
ponieważ niemu żadnych podstaw do odra 
ezaiłła rozprawy. W stylizacji uchwały Irybu 
nalu niema nie, coby przesądzało o ocenie 
zgóry dowodu przez trybururł. Oświadczenie

Hitleryzm w Gdańsku.

W trosce o przyszłość ludzkości.
Myliłby s ię  ten , k lo b y  p rz y p u s z ­

czał, że t ro sk i  w y n ik a ją c e  z  m o c n o  
zac iem n io n eg o  h o ry z o n tu  g o s p o d a r ­
czego są  d o m e n ą  d o c ie k a ń  jedynie" e- 
k o n o m is tó w ,  p o l i ty k ó w  i ze w zględu  
na soc jo log iczne  p rz e ja w y  —  so c jo lo ­
gów. M im o z a k w a l i f ik o w a n ia  ich  do 
z a g a d n ie ń  „c iężk iej w a g U  do  kłórycli  
p r e d y s ty n o w a n i  są  uczeń  o  w y ra ź n e j  
sp ec ja l izac j i ,  są o n e  d y s k u to w a n e  
w szędzie  n a w e l  tam,, gdzie  s p o tk a  sic 
d w o je  ludzi. T " m a t ,  b o w iem  Irzeba 
p rzy zn ać ,  s ła ł  się m o d n y .

Wezany np. pod  uw ag ę  szkołę . M 
o p in j i  p rzec ię tn eg o  o b y w a te la  t rud  
n o  b y łoby  d a w n ie j  pom ieśc ić  tw ie r ­
dzenie , że k ry z y s  m o ż e  też być  leczo­
ny p rzez  szkołę. A jednak  dziś  tak  
jest J a k  -niżej zobaczym y, n a j tę ż sz e  
g łosy  w  dziedz in ie  pedagog ji  t ru d z ą  
się n a d  z a g a d n ie n iem  k ry z y s u  s z u k a ­
jąc  sp ec ja ln y ch  leków . O d b y w a  się to 
n a tu r a ln ie  p o d  sp ec ja ln ie  pedagog icz  
n o  -s oc jo  log i c zn em n a św ie t le n ie m ,  da- 
lek iem  przecież  o d  d a w n e j  b e z b a r w ­
ności. w e rb a l iz m u  i ab s t ra k c j i  ro z w a ­
żań. Dziś p edagog ja  k ro c z y  w \x a ź n ie  
po  d ro d z e  ścisłej łączności z ży c iem  i 
jego  p rz e ja w a m i  sp o łecznem u  e k o n o ­
mie:, n e m i i po li tycznem t

K ory feusze  m yśli  p ed ag og iczne j  
z o d a l i  w  sw y c h  czy n n o śc iach  n a j w y ­

raźn ie j  n ie ty le  zaskoczen i ile w y t r ą ­
ceni z orbity- d o ty ch czaso w y ch  ro z ­
w ażań .  K ryzys b e z ce rem o n ia ln ie  
w d a r ł  s ię  i d o  ich  dziedziny i lo  z dw u 
s tro n  jednocześn ie :  m a te r ja ln e j  i d u ­
chow ej.  U tw ierdziło  ich to  jednak  w 
p r z e k o n a n iu  o  jedno l i to śc i  d w u  tyle- 
k ro ć  p rz e c iw s ta w ia n y c h  sobie  d z ie ­
dzin życia, D u a l izm  d u ch o w eg o  i ma 
te a tra ln eg o  życia  o k a z a ł  się ty lko  szło 
c zn y m  podzia łem , s tw o rz o n y m  przez  
Ulozofję. Doszli d o  wnioisku. że jed 
n o  podz ie la  losy d rug iego , jedno  jest 
ow o cem  drugiego, O dnośn ie  d o  życia 
spo łeczeńs tw  —  zgad za ją  się w szyscy  
z. tw ie rd zen iem , że lu d z k o ść  z a b m ę ta  
w- ś lepą  uliczkę, a w yjście  z n ie j  nie 
Hi^eży do sz tuk  an i  ła tw ych ,  an i  j>r/.v 
dzisiejs/.ym s tan ie  -— m o ż liw ych .

Jed y n ie  pod jęc ie  sze rok ie j ,  zorg 
n izo w an e j  a k c j i  sp o łe c z n o -w y c h o w a ­
w czej n a  ca ły m  świecie  m oże u to r o ­
w a ć  n o w e  drog i .

W in ę  za o b ecn y  s ła n  ponos i  p o r / ę  
ści d a w n y  sys tem  wychów aw czy, a i 
dziś u p ra w ia n e  sy s te m y  w n ie k tó ry c h  
p a ń s tw a c h  p o z o s ta w ia ją  w ie le  do  ży ­
czenia . Ż y jem y  n a  p rze ło m ie  —  i j a ­
k ie  będą  o b licza  p rz y sz ły c h  spole 
czeristw w duże j m ie rz e  zależy o d  id e ­
a łó w  -w ychow aw czych szkoły. T e n  ak  
ty w ń y  i a g re sy w n y  o pacy fis tycznych

G D A Ń S K .  (Rat). W c i ą g u  os ta tn ich  
d n i  da je  się zau w aży ć  w zm ożen ie  a fi 
lyżydow kit-j agitac ji  ze s t ro n y  n a r o ­
d o w y ch  socjalistów-. Dziś po  ca łem  
m ieście  ro z rzu co n o  w ie lk ą  ilość ulo- 
fek w z y w a jący ch  kobiety n ie m ie c k i , ‘ 
do  b o jk o tu  f i  hu- żydow sk ich .  J e d n o ­
cześnie lutlcrowriki o rg a n  „ D e r  Vor- 
p o s te n  p o ru sza  sp ra w ę  b o jk o tu  le ­
k a rzy  i i .waża za ni<xIopuszczalne, aże

te n d e n c ja ch ,  p rą d  wychów-awczy r a ­
żący n as  n ie je d n o k ro tn ie  r a d y k a l iz ­
m em  —  b y n a jm n ie j  n ie  jest p r o d u k ­
tem  m yśli p ed ag og iczne j  ra s  p o łu d ­
n iow ych. Przeciw-nie —  to z im n o k rw i  
ści anglosasi z tak im  zap a łem  to ru ją  
d ro g ę  n o w y m  ideom  w-ychow'ania. O 
ile ra sa  łac iń sk a  troszczy- się wdęcej 
o  losy k u l tu ry  ducltow ej, a po tem  
m a te r ją ln e j ,  o  ty le  z ró w n o w a ż en i  jan 
kesi do z a g ad n ien ia  p rz e m ia n y  s p o ­
łeczeństw' p o d ch o d zą  o d  s t ro n y  m a- 
te a tra ln e j .  P rzy tm n  drudzy  w-ła.śnic 
g rzeszą  większymi te m p e ra m e n te m , 
śm ia łośc ią  i ra d y k a l iz m e m  ckm-odzeń. 
Cele ich  s ię g a ją  d a le k o  i g łęboko — 
chcą  z b u rz y ć  o łiecny  uświęcony ' w łaś 
n ie  trądy c ją  „ p o m y ś ln o śc i '1 —  lud 
społeczny , a s lw orzyć  nowy -  s p r a ­
wiedliwszy.

Jed en  ze z n an y ch  pedagogów- a 
m e ry k u ń s k ic h  p ro f .  J  M ac D onald  
tw ierdz i  że p rzy czy n ą  dzisie jszego -sta 
nu  -.połcczeń-slw są  „ch orob liw e  am 
b icje  rządzących , ry w a l iz a c ja  n a r o ­
dów , n iezad o w o len ie  t łum ów ' eguis- 
tsc z n e  i bezlitosne w-zbogacanie się 
uprzyw  i i jo w an y ch  ko sz tem  głodu i 
nęd zy  m as, b e s t ja lsk ie  d ą ż e n ia  do 
w o jn y  , chc iw ych  łu p u  kap i ta l is tó w . 
Są to  siły d e s t ru k ty w n e ,  k tó re  niszczą 
lu d zk o ść  i m o g ą  zb u rzy ć  cy w il izac ję1'. 
A d a le j :  ,w y c h o w a n ie  jest jednymi z 
c/ymmików', k tó r e  m a ją  p rzec iw dz ia łać  
siłom d e s t ru k ty w n y m ,  w z m a c n ia ją c

Polskaweźmieu(lzi2łw rozn iow ai;h «a^ngto i:iik iG h
za DuSrednlctwpm ambasadora.

WARSZAWA, (Pat). J a k  w ia d o m i  
z te le g ra m ó w  p raso w y ch ,  rząd  polski 
o t r z y m a ł  12 b. tn. na row i,i  z szere  
giem inn y ch  j iańs tw  pisę-inne z a p n w e  
nie  ,od rząd u  S-1a;nó\v Z jednoczonych  
do w-zajem-nej w y m ia n y  jioglądóit 
Do zap roszen ia  do łączona  była nol i 
a m e ry k a ń sk ie g o  s e k re ta r z a  . tanu  lltil 
la, k tó ry  w yraża  nadzieję , że tnicja.ly 
w,a powyższa sp o tk a ła  się życzliwtua 
p rzy jęc iem  u rządu  polsk iego  i p ropo 
n u je ,  ab y  wobec k ró tk o śc i  c/o.su o d ­
n o śn e  ro zm o w y  m ogły  być p ro w a d z ę  
n<- n o rm a ln ą  d ro g ą  d y p lo m a ty c z n ą .  1. 
j. p r / e z  a m b a s a d o ra  R zcczvpospo lib ‘j 
v, Wuszy ngkm ie .

N a zap roszen ie  pow yższe  rz ą d  poi 
ki w  d n iu  w-czontjszynn z a k o m u n ik o  

w a ł  sw ą  całkowdtą zgotię w obec  su- 
gestji  rz ąd u  .stanów- Zjfalnoczonycli, 
w y ra ż a ją c  p rzek o n an ie ,  że o d p o w ie d ­
nie j i r  zygot ow a nie jest  n ie o d z o w n y m  
w -arunktem  jwiw-odzenia św ia tow ej 
k o n fe ren c j i  eko n o m iczn e j .

R ząd  polski w y ra ż a  sw ą zgodę na 
jnopozyicję rz ą d u  S ta n ó w  Zjednoczo  
n y ch ,  ażeby  o d n o śn e  ro z m o w y  od b v  
waty- isię n o n n a l n ą  d ro g ą  dy p lo m a l  \ , /. 
n ą  za p o ś red n ic tw em  am bu.-adont Rze 
c;--ypospolitej P o lsk ie j  w- Wa.szyngto- 
n te".

Maniiastacja p o lsk o -fran cu sk ą  przy;aźni.
bankiet na cześć delegatów Sejmu polskiego.

g r u p a
p olska

(PARYzi (Pat). W c z o ra j  
p a r la m c j t la rn a  f ra n c u sk o  
p rzy ję ła  mi n r o c / v s t \ m  b a n k iec ie  d 
legację Se jm u polsk iego . I>i-/ewodni- 
czył prezes  gr upy- f r a n c u sk ie j  liih ier. 
k ló ry  zw róc ił  się do gości po lsk ich  z 
u roczysh-m  p rz e m ó w ie n ie m  pow ita ł  
nem. Dirugim m ó w cą  by ł H crriot, któ 
i-ego mov,a  p rzy  jęła by ła  g o rąco  prze., 
o b ecnych .  I le r r io t  pod-kreślij m a m o n  
ty w sp ó ln o ty  d u ch o w e j  Polsk i F ra n ty  i 
a n a w ią z u ją c  do odby tych  n a r a d  f r a u  
euśko-poisk io j g ru p y  p a r l a m e u ta rm  j 
p odkreś l i ł ,  że w y u u i n ą  p o g lądów  tnie 
dzy  p rzed s taw ic ie lam i F ra n c j i  i Dul­
ski p o z w a la  s tw ie rd z ić  ścisłą harnto- 
Tiję międ/.y o lm  narodarmi.

T rzec im  m ów cą  byl książę  Janusz  
R adziw iłł, k tó ry  w im ien iu  sw ych  k o ­
legów i ivlasiie.ni złożył gorące  p o d / ię  
k o w an ie  za ]>rzyięcie. naceeho iyane

n ie z w y k łą  gośc innośc ią  i s e rd eczn o ś ­
cią, c h a ra k te ry z u ją c  odclawna w za jem  
ne  s tos im ki m iędzy  P o lsk ą  i F ran c ją .  
W d a lszem  p rz e m ó w ie n iu  m ów ca  
s lw ie rdza ,  że w y m ia n a  poghidów  w 
e n u  iii o b ecn e j  n ie ty lk o  b y ła  p o ż ą d a ­
na, ale ok aza ła  się kon ieczn ą .  Om u- 
w ia jąd  zasadn icze  l in je  po li tyk i  p o l ­
skiej, m ów ca  zaznacza , że P o lsk a  za w 
sze d o k ła d a ła  w sze lk ich  w ysiłków , a- 
by  u t r z y m a ć  pok ó j  i pogłębić  s io s u r  
ki ze ivszvs tk :im jej sąs iadam i.  Dzię­
ki ty m  w y lrw a -b m  i k o n se k w e n tn  , ni 
w ysitkom  - m ów i k s  Radzivviłł - -- 
m og liśm y  d o p ro w a d z ić  do p o d p isa n ia  
pifLlu o n ieag res j i  z n aszym  w schód 
n im  są s iad em . W ko ń cu  m ów ca 
w zn iós ł  toas t za w ie lkość  i p o m y śln o ść  
F ra n c j i  i za zdroivie  je j  dos to jn eg o  
prez i-denta .

Pogorszenie stosunków japońsko-sowieckich
TOK.10 (Pat). W ładze  paftstiva 

M a n d z u k n o  w s trz y m a ły  po łączen ie  
m iędzy  zaichorltną o-dmigą kolei w scho  
d n io -ch iń sk ie j  a lin ją  syberyjski! ce 
IfOn poiy.slrzyinania e w a k u a c j i  m ;i! - r

ja łu  k o le jow ego  na te ry to r ju m  sow iec  
kie.

-Zarządzenie to  nie w p ły n ie  u jem  
nie  na  bieg poc iągów  m iędzynarod ') -  
wych.

Przeciwko prześladowaniom w Niemczech.

pr/.cwcdnłczącpfto wywołało dłuższy spór (nar 
cc ii u, .,l,,v między obroni;, oskai^crueni 1 Iry 
•Minąłem, Obrona sprzeciwiła się przriłuehi 
niu prof. Olbćyelita na okoliczności badania 
krwi, twierdząc żc sprawa ta należy do che 
rulków 1 prosząc o odroczenie omawiania 
tej sprawy do cli will przybycia dr. Hlrszfel 
da x Warszawy, który jest specjallsti| w tej 
dzirriztifi:: nauki. I*rrrkural>sr 1 wte-dzi, że dr 
Olbrycht jest również znawc;; chemikiem i 
specjalistą w tej dzirdzlnic. Po parozumleniu 
obrona t oskarżenie -zrezygnowały -z dalsze­
go przcfi-zymyw aiua biegłych ze Lwowa i 
M ars-zawy, pocz.ein przewodniczący odroczył 
rozprawę do wtorki: po świętach, wyznacza 
jąc posiedzenie na godz. 10-

by cz ło nkow ie  kas  c h o ry c h  byli lec2c 
ni p rzez Żydów.

Akcja ii k i e r u n k u  w ytT .m inow a 
nia  lek a rzy  - Żydów  z kas  ch o ry ch  
m u być ro w n m ż  p o p a r ta  p racz le k a ­
rzy  liR lerow skich, p o w o łu jący ch  się 
n a  decyzję ,  po w z ię tą  9 hm . w L ipsku  
p izcz  zw iązek  I l a r f m a n n a  i > jednocze  
n ie  leka rzy ,  a s k ie ro w a n ą  p rzec iw  Zy 
d o m  i  m a rk s is to m

•szeregi ,ił tw ó rc z y c h  i m oralnyclć"  
.lak na a m e ry k a ń sk ie g o  p edagoga  
to cały  szereg  w p ro s t  rew o lu cy jn y ch  
nowości. Z resz tą  n ie  je s t  o n  o d o s o b ­
n iony . S e k u n d u ją  m u  ro d a c y  jak  p r o 4 
H. Rugg, m iss  K nsor  i ni ss II. P a rk -  
h u r s t  n ie  l icząc  p le ja d y  p o m n ie jsz y c h  
p io n ie ró w  „n o w ej  c ry “ n a  g ru n c ie  11- 
m ery k a i isk im .

Niowc- spolticzeń-stwo, rola w ni -ru 
jednostk i,  u d z ia ł  tej jed n o s tk i  w zdo 
byczach  techn ik i  t r a p ią  j iedagogów  
rów nież  k o n ty n e n tu  eu rope jsk iego . 
W b re w  m n ie m a n io m  o u je m n y m  w płv  
w ie m e c h a n iz ac j i  życia  — p ro f .  De- 
s sau e r  (Niemcy) iv y kazu je  w łaśn ie  
d o b ro c z y n n y  Wulyw techn ik i.  Pod  
k re ś lą  je j d e m o k ra ty c z n e  znaczenie ..: 
jednakże  z p u n k tu  w idzen ia  jednostk i 
wy-suwa.ią się  p ew n e  zastrzeżen ia .  
Ciągła bow iem  z m ian a  w a r u n k ó w  ży­
cia, ciągłe p rz y s to so w a n ie  się d o  n ich  
jednostk i - ab so rb u je  gros jego en er  
gji n a z e w n a t rz  p o z o s ta w ia ją c  w  z a ­
n ie d b a n iu  w ła sn e  „ j a 11 człow ieka . A 
za łem  w y c h o w a n iu  p rz y b y w a  n o w y  
zupe łn ie  cel: „ s tw o rzy ć  p rz e c iw w a g ę  
tej z e w n ę trz n e j  p o w ie rz c h o w n o ś c i , , 
l iu d u jąc  coraz  s i ln ie jsze  podstaw-y e i i  
k i ,  poczucie  o b o w ią z k u  i o d p o w ie ­
dzialności,  o ra z  n ie u s ta n n e g o  d ą ż e n ia  
do prew-dy“ .

W  ty m  s a m y m  k ie r u n k u  co p o ­
p rz e d n i  idą  ro z w a ż a n ia  p edagogów  
fra n c u sk ic h  A. F e r r ie re  a. prof. Pie-

W  ANGIELSKIEJ .ZI5IF GMIN.

LONDYN. (Palj. M c iągu  dzisiy;- 
s / e j  debaty- w  Izbie G m in p rz e m a w ia ł  
Sim on, w y stę p u ją c  jako w yrazic ie]  
o g ó ln y ch  uczuć ca łe j  Angłji ivo- 
ltf-c f rak iow auiia  Ż id o w  i innych  
m n ie jszości w N iem czech  Ryłoby 
w ie lk im  b łędem  p rzypuszczać  —  m ó  
wił S im o n  —  że uczucia  tę  ogran icza  
j ą  się d o  członków- społeczności zydovi 
sk ie j .  lub  że zo.daly przez n ich  o b u ­
dzone. P rzec iw nie ,  są  o n e  -spontaniez 
n y m  w y ra z e m  uczuć, ja k ie  każd y  o- 
b y w a te l  naszego k r a j u  o dczuw a  w o ­
bec  zasad y  -tolerancji e in icznej. P o ­
ru sza jąc  n a s tę p n ie  sp raw ę  dopuszczę  
n ia  Żyulów N iem ieck ich  do P a le s ty ­
ny, S im on o z n a jm i ł  że w ysoki k o m i­
s a rz  Anglji w P a łes ly n ie  udzie li ł  upo  
w a in ie n la  do  w y d an ia  tysiąca  świa 
dec tw  im ig racy jn y ch  i rozdzie len ia  
ich pośró d  Żydów, poch o d zący ch  / 
klftóy robotu i( / . t  j w  Niem czech

AD>VGh\AC! GWOAYSUY PROTE  
STl JĄ.

LWÓW'. (Pat). W c z o ia j  wieczo- 
r t m  o d by ło  się we L w o w ie  w ie ik ie  
zebran ie  a d w o k a tó w  ei-lem z a p ro te ­
s to w a n ia  p rzec iw ko  g iva łlom  h i t le ­
row ców . Ucbwa.lcmo rezolucję , p ro te  
s tu jącą  jak  n a jo s trze j  p rzec iw k o  gwal 
tom  łiillerow.skim.

MEEI I NG W LONDYNIE.
L O N D Y N .  (1’at . )  W  A i b c r t h u l l u  w  L o n  

c l yni r  c t l b y l o  s i ę  w c z o r a j  p r z y  a (1 z ia l i  4 ty

idiRa i p ro f.  L a n g e iu i  a z tą  jednakże  
różn icą  że h a rd z ie j  ich ab so rb u je  — 
ja k  już w sp o m n ia łe m  —  k u l tu ra  d a ­
ch o w a  człow ieka. D ochodzą  jed n ak  
do zgodnych  k o n k lu zy j ,  że uprzys lę j i  
n ien ie  (socjalizacja) w-szelklch zd o b y ­
czy k u l tu r y  —  p rzy w ró c i  n a  nowwch 
l>odstaivaeh u t r a c o n ą  ró w n o w ag ę  d u ­
cha  i m a te r j i .  W b re w  p rz e s ła n k o m  
faszy'zmu czy k o m u n iz m u  o roli j e d ­
n o s tk i  tw ie rdzą ,  że w łaśn ie  ona  j pst 
osią  t ro sk i  w y chow aw ców , ż.e zastęp  
tak ich  je d n o s te k  s tw o rz y  elitę  sp o łe ­
czną  zdolną poc iągnąć  ludzkość  na 
now e lo ry . N a jgo rl iw szym  p ro p a g a ­
to rem  indy w id u a l izm u  na g ru n c ie  wy 
C how ania  by l  ś. p. iprof. O. Dcorolv 
(Brukstda), k lu rego  m y ś l i  i d o ś w ia d ­
czen ia  z n a jd u je m y  (w wyęjątkach) v 
tw orztieym  s ię  obecn ie  p ro g ra m ie  n a ­
s /e g o  M. Ni . R. i O. P. Z resz tą  o tern 
w a r to  y s n o m n ie e  na o sobnem  miej', 
cu.

W  oczek iw an m  now ego  ju t r a  n a ­
dz ie je  pedagogów  sp o c z y w a ją  w a t ­
m osfe rze  w ycho ivaw czej szkoły , eh i 
ciąż nie z a p o m in a ją  o in n y ch  czyn- 
nikaMi n ie p o m ie rn ie  w p ły w a ja c y c h  
n a  ksz ta ł to w an ie  się c h a ra k te ru  j e d ­
nostk i  i zbiorowości. Dość będz ie  w y ­
m ien ić  rodz inę , kościół, tow arzys tw o  
i t. p  —- by  m ieć  wwobrażenie , że !->. 
co szkoła  zam ie rza ,  ruoźe być  z n iw e ­
czone jeżeli nie zna jdz ie  z rozu m ien ia  
w śród  całego społec zeńs tw a  P rzec i­

się*-y osób zebranie protes aeyjne przeciwko 
rządoy/i Hitlera, zorganizor ane przez La­
bom Par-ty 1 Trarlc Uniony. Szereg wybitnych 
cziaiaczy Partjl Pracy, Jak Landsbury, 
Oip[>s. Zuzanna Layrenee, Ilieks wygłosili 
ostre przemów i( nia, peilkreźlajae między in- 
aeml, że Niemcy, zada,a równouprawnienia 
w Genewie, winny przadew izystklem w pro 
wadzie rów u „uprawnienie u siebie, bez któ- 
i-rgo ule może bye mowy o rewizji traktatów.

A J W E S E L S Z E  
Ś W I Ę T A

M I M O  K R Y Z Y S U
m ieć b ę d z  c k ażd y , który n a ­
b ęd zie  num er w ie lk a n o cn y , naj­
sta rszeg o  tygod n ik a  h u m ory­

sty czneo-o

W O L ^ M  M Y Ś L

I
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W O L ^E  ŻF\HTY  {
« W  O L  N E  Ż A R T  Y “ z a w i e r a j ą  16 

• t r o n — p i k a n t n e j  i i t e r a t u r y .  
„ W O L N E  Ż A R T Y *  p r z y n o s z ą  30  ilu* 

s t r ac j i  d l a  w i e l b i c i e l i  e r o t y c z ­
n e g o  m a l a r s t w a .

„ W O L N E  Ż A R T Y -  s p r z e d a w a n e  są  
t y ł k o  d l a  d o r o s ł y c h  —  ł k o s z t u j ą  
t y l k o  4 0  gr.  w  e p r z e d a ż y  p o j e ­
d y n c z e j ,

„ W O L N E  Ż A R T Y -  o m a w i a j ą  ś m i a ł o  
i b e z  p r u d e r j i  a k t u a l n e  t e m a t y  
z d z i e d z i n y  e r o t y k i .

K t o  r az  n a b ę d z i e  . W o l n ą  M y ś l — W o l ­
n e  Ż a r t y “ , t o  t e n  j u ż  z o s t a n i e  s t a ł y m  

C z y t e l n i k i e m ,

wno-ści ,s;| n in iejszo  lu b  w iększe , alt 
nie jes t  lo jeszcze w ys ta rcza jąc}  po 
w ód do z a ła m y w a n ia  rą k .  „Są to  t( 
sarnę afprężyny —- m ów i Diecrob 
k tó re  s p r a w ia ją  n a  szerszym  te ren ie  
(Liga N arodów ), że n a ro d y  w idzą  pe 
w n e  k w es tje  ze s ta n o w is k a  sw oich  in 
te resów  lu b  co go rsza  —  sw o ich  p r ó ­
żności". A jednak  n i l  d e s p e ra n d u n  
p o w ia d a  z.nów „rof. P iaget.  „ W  w a l ­
ce p r ą d ó n , n iepew nośc i o  ju tro  s p o ­
łeczności lu d zk ie j  m ie jm y  nadz ie ję ,  
że ew o luc ja  no w y ch  lepszych  gena- 
racy j  zw yc ięży11.

N iesp raw ied liw ośc ią  b y ło b y  po 
m in ąć  w tern m ie jscu  po lską  m y ś l  pe 
d agog iczną  i jej rea lne  zasługi. Ro < 
ile cudzoz iem cy  m ów ią  i piszą b a r ­
dzo w zm ośle  i p iękn ie ,  o  tyle  w  p r a k ­
tyce s ą  częs to  w s ta d ju m  indyw idu  
a tn y ch  prób . T y m c z a se m  n asza  i m ś .  
zaiajduje rea ln e  k sz ta łty ,  zosta je  ueie  
le śn ian a  w  b u d u  jących się  progi a 
m a c h  szk o ln y c h  i leni g ó ru je m y  n a d  
zag ran icą .  N ow a us ia iva  o .zKoLnir!- 
wie z a ró w n o  p ow szechncm , j a k  śre- 
d n iem  i w yższem, to  śm ia ła  m ys i  n  
alizow-ania posru la tów  n ie ty lk o  „ m -  
w ej Polski** a le  i .gm w ej ludzkośc i" .

SL Lipko.
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Decyzja o Targach Póinocnyih.

z a s n u ł a  w  B o ^ u  d n i a  12  k w i e t n i a  1 9 3 3  r* 

d n i a  15 k w i e t n i a  1933 na cmentarzu

p o  k r ó t k i c h  l e c z  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  
w  W a r s z a w i e  w  w i e k u  l a t  78.

P o g r z e b  o d b ę d z i e  a»ę w  Wi ln ie  
R o s s a  o g o d z .  9 - e j  r a n o ,

o c z e m  z a w i a d a m i a j ą  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h  p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u

córka, syn I rodzina.

Kwe.vtja T rzec ich  T a rg ó w  P ó łnoc  
nych d o ły ch czas  n ie  zosta ła  zdecydo 
w an a .  W  zw iązk u  z tem  dla pow:*iyc:a 
os ta teczne j  decyzji na dzień 25 h. ni. 
zw ołam  zosta ło  posiedzenie  K o m ite ­
tu  wyk-onawezeg-ó T /re e ie h  Targów . 
Za u rz ą d z e n ie m  w ro k u  b ieżący m  ta r

g('nv w y p o w iedz ia ło  .się szereg insiy iu  
cyj i s a m o rz ą d y  gospodarcze . P r /y p t t  
szczać więc n a leży , że d ecyz ja  Knmi 
tc tu  pójdzie  p o  łiifji postu la tów  insty 
tu esy j  i s te r  g o sp o d arczy ch  naszego 
m iasta .

Eksport trzbdy chlewnej do Z.S.S.R.

Zoiórka na bezrobotnych.
W clniu 19 k v u e tn ia ,  w  p ie rw szą  

ś rodę  po W ie łk ie jn ccy ,  n a  u l ic a c h  Vs ii 
na  zab rzm ią  od  sam eg o  r a n a  t rąbk i  
t rębacz  * W o jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  do 
.Spraw Bezrobocia , obw ieszcza jąc  o 
w y ru szen iu  n a  m ia s to  kw esta rzy  Ko 
m is j i  L o te ry jn e j  na  zb ió rkę  ian low  
n a  io te r ję  n a  bezTO-łrotnych. A lino hę  
dzie  rod zielone n a  31 re jo n ó w ; w każ 
d '  m  re jon  ie do p racy  s ta n ie  d w óch  
k w e s ta rz y  i ha rce rze .  Z eb ran e  fa n ie  
zo .daną  od w ieź .o n e  fu r m a n k a m i  do 
s k ła d u  p rzy  ulicy  O s t ro b ra m sk ie j  ó, 
gdzie też m o ż n a  w dn iu  k w e s ty  s k ła ­
dać fantg- z ao f ia ro w an e .

W ojew ódzka k o m i te t  d o  Oprą w 
B ezroboc ia  zw raca  sie d o  f i rm  h a n ­
d low ych  i p rzem ysłow ych ,  a także  do 
szerszego &poleczeń.sf\> .i z g o ją c y m  
apelem , by n ie  skąp iło  o f ia r  na lo ter 
ję .  Kwe,starze z w dzięcznością  p r z y j ­
m ą  k a ż d y  z a o f ia ro w an y  p rzedm io l .  
Po d o m a c h  j e d n a k  z b ió rk i  nie będzie. 
Xa dźw ięk  t r ą b k i  n a leży  p rzed m io ty  
w yn ieść  na no d w ó rze  lu b  na ulicę do 
k w es ta rzy .

Program pobytu w  W ili.lt 
wycieczki Fidaku.

Dziś 14 kwietnia o godz 11,40 wierz, przy 
bywa do Wf.Lna pociągiem specjalnym z \Var 
łz aw y  wycieczka Fśdaku składająca się z 750 
osób.

l\Vvcńeezka zabaw-1- 15, 16 i 17 kwietnia i 
ma zwiedzać miasto wed-tug następującego 
programu.

SoiHrta 15 lim godzina 9 rano, zbiorku 
koto Dzwonnicy Katedralnej. Zwirdzanie Ka­
tedry, kościoła Świętej Anny i Ilornardyn/w 
-Góry Zamkowej, Zaułek Literacki,  Uniiweriy 
lei. Pałac Reprezentacyjny Aluimnat. O gol'. .
7 wtocz. Rezurekcja w Koście]. Sw. KaZĆmi*'- 
rza. Godz. 20 zbiórka przed Kiirnlorjnm ul. 
Wolana 10. ZwŃe-toanie wnętiza koiekił-i 
św Michała i Krypty Lwa Sapiehy

-Vedaiela lfi bru. — .Nisza, św. o godz. 10 
w Ostrej Bramie Godz. 11,15 zbiórka przy 
Kaplicy Ostrobramskiej (od .strony dworca!. 
'Zwiedzanie kościoła Sw Teresy, Cerkwi Sw. 
-Urn ha, Kla.szjtoru Bazyljanów, Cel-i Konrada 
i byłego Ratusza, potem przez Ghettu do st i 
rej Synagogi

Program z-wiedzania po południu bądzii 
podany  dodatkowo.

Pon.raiziałek 17 bra, — Godz. 9,-80 zbiór­
ki. przed Katedrą. Jazda autobusami na c n e n  
ta r /  Rossa, Ż.łojumie wieńców na grobach 
Poległych Przemówienie. Zwiedzenie kościo­
ła Misjonarzy i kościoła 'Wizytek, zwiedza­
nie J.oehów na  iBakszci'

Godz.. 16 —• pcrdwieczorek —  zebranie to ­
warzyskie, w cukierni Czerwonego Sztrnlbi 
uł. M ekiiwi.-za róg Tatarskiej. Zaproszenia 
nie będą nikomu rozsyłane, bilety w cenie 1 
Z.l. nabywać można w kasie -cukierni.

Koszt wzięcia udziału w wycieczce wynos.'
1 zł. za jeden dzień. Osoby opłacające zgóry 
-a trzy dni zwiedzania płacą 2 zł. 50 gr. i»d 
-osoby. Opróez tego za wstęip na Górę Zani­
kową osobno 10 gr. Za zwiedzanie Kat- ry 
■10 gr. od osoby i za zwiedzanie Krypty Lwa 
Sapiehy 30 gr. Wszystkie opłaiy dodatkowe 
chi na konserwację danych zabytków

Walno powar.-no przyjąć godnie pierwszą 
lak liczną wycieczkę przybywającą do Tias 
w czternastą rocznicę naszego wyzwolenia, 
zwracamy się więc do całegy w ą-ń,kiego spo 
i-zezeństwa z gorącą i serdeczną prośbą, by 
jak najwięcej osób wzięło udział w  p od e j­
mowaniu  naszych gości o przede w szy s tk im  
by się Gumnie stawiło o 10 rano n a  Rossie 
i wzięło udział we wispólnym pod wiec *orku

Szh'all.1.

Wycieczka Żydów  wileńskich 
do Kowna.

L:'tewokśe mŻTu.iterstw c spraw  wewnątrz 
nych zezwoliło na przyjazd do Kowna eks- 
kursj,  z Wilna, sk ładającej  się z 25 osób 
Podanie złożone było o pozwolenie na p rze ­
kroczenie g ra ircy  przez 28 osób, zezwolenie 
jc-dnp.h otrzymało 25 psó-b.

Pobvt w Kownie potrwa 10 dni.
Wspomnianą -akskurs je urządza t-wo żyd. 

„Tarbir!". Tennui wyjazdu zależny jest od 
zezwolenia nasąyc.h władz państwowych.

Poprawa stanu sanitarnego 
w  W ileńszczyźnie.

Na terenie nurfetóryąji powiatów Wdeń- 
szi zyzny baw.ł, o taln io  przedstawirieie Wy . 
Klair.łu Zdrowia, którzy  prowadzili akcję prze 
eswehorobową. Równocześnie przedstawicie!;’ 
zdrowia zbadali oraz zapoznali się z wnrun 
K-ami Ipgjeojcz-oerni i zdrowy/lnem i nasz. j 
Hidnoścl. na irsi, Zbadano mi.'jscowosel, któ 
r e  w swoim .-zr.się były zagrożono epidem.ą, 
ty fusu  plamistego.

Obecnie Tnjęjscnwośoi te, dzięki energie? 
nvm s taraniom  władz sanitarnych nie zagra 
fctją żadnemu powtórnemu bezpic-czeffetwii 
1 u-cti ości.

Na renie powiatów: święclańskicgo, 1 
Tirańskiego, posfaw.-Jc.ego. brasławskiego. dz.i 
śnieńskiego, mołodeezeńskiego i widejsk ego 
warunki .sanTarne są dobre.

W powiatach, gdzie grasowała przed p ' n t  
miesiącami epidemja tytusu plamistego i 
hrzuszn g o  obostrzono w arunki i przepisy Sa 
n itaruo  — hlgjcnlczne, które .przyniosły zb:; 
wienny .skutek, gdyż obecnie w powintach 
łych poza drołmenrr chorobami —■ pow ażnie  j- 
Azyob •z.nchrowsft srrie zanotowano Ostaln a 
lus tracja  stwierdziła z.narzną poprawę warun 
ków higjcniczno — sarLi-tarnyeb w wojew-Klz 
tsrie.

Powiat s^-iledsko — trocki w rachubę nie 
jest brany, gdyż słynie on już o d d a y n a  z rac 
jonnlne-j gospodarki 5 zdrowotnych warun 
ków sanitarncch.

Eksport skór podeszwowych 
do Rosfl sowieckiet.

Podług ołrzytnattrch przez nas in fo rm ae y} 
eksport obirwia polskiego do Rosji .Soss-.c,- 
k u  ej u leg me "włoce. 'Natomiast w pierwszym 
rzętlzie m a ją  być dkepranowane skórs prułeś z 
wowe. 7,i względii na  dużą ilość garbarni w 
Uwinie i W.t.-ł.szi zi-źn c, tutejszy przemysł 
ga -barcJsi niewąyjariw-e odegra w ogólnym 
eksporcie polskim rotę niepoślednią Pierw 
«z.e transporty  skór mają już pi zejść do Ros 
ji Sowieckie] j-.szcze w ciągu bieżącego ni (

Z  Polskiego Tow arzystw a 
Krzewienia W iedzy Handlo­
w ej i Ekonomicznej w Wilnie

W dniu {> b. m. odbyły sir pierv,sze po­
siedzenia nowowybranyoh Rady .Nadzorczej 
i Zazr.ądn Towarzystwa, które prowadzi ln- 
->Ltut Nauk Hn.nćiowo-1 konomfbznyNh w 
\NT l nic-.

Władz. 1 iiwarzysłwa ukonsh  liiowuły się 
w sposób następujący:

Nu 1’r zeSa Rudy .Nadzorczej w yltrano p. 
Adama Piłsudskiego,

Na w Icęoreząssii — posła dr. Ninami Br >- 
kowskługo.

Na sekreiarza • p. S. Lawiń.skłego.
Na prezesa Zarządu — wybrano p. 'I. 

Biernacki-go.
Na wiceprezesa — p. Jnż. W1 Barąń 

skiegą.
Na skarbnika — p. t' Julkiew icza.
Na _ 'kretarza —  p. S. Wiśniewskiego.
Pozalem omówiono-pliun prae bieżących, 

mających na celu us]>rawmeme gt>5pcHJarkl 
Instytutu, nawiązanie śo.islejs-zego kontaktu 
7. Hadą Naukową, lustajenie lo n u \  prawnej. 
Instytutu i t. d.

W dalszym ciągu wyłoniono pod prze- 
wodnic-iwcin p. dyr. Barańskiego Komisję 
w składzie pp. iprof. Sw in nie wiozą, dr. B-aM | 
kownkiego, dyr Widawskiego, pcjsła Ka oT; 
s k i ’go -i docenta Poczobut-Odlanickiego, k-łS 
''^.iNpoNsńcrzono ojzracowanie schematu u.iku- 
ju  prawnego Instytutu.

Następne posiedzenie Jtady Nadzorzej i 
Zarządu poświęcone będz-ie wyshichaniu re- 
łeratów sprawozdawczych dyr. Inslydulu oraz 
kiei-owników poszczególnych wydziałów.

W ystawa „Niezależnych",
W dniu 9 b. m. odbyło się pod p rzew od­

nictwem prezesa M. Kuleszy zebranie T-wi 
Niezależnych Artystów Nziuk Plastycznych, 
na którem uchwalono otwouzyć III wnstnwe 
doroczną r. 1953 w dniu 14 maja w lokalu 
T w a  ,,Lutnio '1, uprzejuiie udz-ieilonym przez 
zarząd .Luliii". Termin nadsyłania zgłoszep 
i prac nv:ja w dniu 9-go maja o godz, 20. 
N-nskutek zaWegów Krakowskiego T-wa ,,Mo 
lvw“, zebnn-io wyraziło z.gode na przyjęcie 
jtrac tego T-wa

Na wniosek art G. Znamierowskiego, no 
tunowicmo część dochodu z wystawy przeka­

zać na  fundusz .ratowania Bazyliki Wileń­
skiej. Został również n-szeclistroiinie omó 
w o n y  projekt art. S. Jarockiego o zorganizo­
waniu w Walnie wystawy retrospektywnej 
dtzjleł sztuki, ' Uważając tę imprezę za wielce 
pożądaną ze względów kuituralnych i pro- 
pagamłowych —; polec‘ono zarządowi roz- 
jiocząć prace wstępne i .zrealizować wysławi; 
u« jesień r b.

Nasłępnie pro?, s KnU^zu zaznajomił ze­
branych z powstałą w W ilnie spółdzielnią 
artystyczną. Wiadomość, tę przyjęto"*/, «a!s- 
Żytem zain t er isso waniom, zalecając swym 

.jKzłonkom popieranie placówki.
Zebranie iamkirię ło  po przyjęciu kilk i 

nowych członków.

O F I A R Y
Starostwo Grodzkie Wileńskie składa 7.1* 

zł. (sie-demdziesiąt p i!*■ zł-otych) zamiast żv 
czeń świątecznych na chleb dla uczni P a ń ­
stwowej .Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłor ęj 
przy ulicy Kopanica Nr. 5, .

Staroslu powiatowy w Geńsko-tmcki Jerzy 
Tramecourt na Wojewórlżki iKomiilel do Spl. 
I5ezrobo<'ia, zamiast życzeń i wizyi .świąUrz" 
nych zł. 10 .

Stanisław Klukowsiki zamiast żfiĘMK i 
wizyt świątecznych na  Wiijewódzki Komitet 
do Spraw Bezrobocia zł. 2.

J a k  już donos il iśm y . P o lsk i  Z-wią 
zok E k sp o r te ró w  1Tzf>d> Lhlew nej,  
n aw iąza ł  z S o w ie tam i p e r t r a k ta c je  na  
d o s taw ę  w iększych  t r a n s p o r tó w  b ite j  
t r z o d y  ch le w n e j  i bekonów .

W  celu  zaw a rc ia  u m o w y  z S ow ie ­
tam i baw iła  w M oskw ie  z W ileń .z -  
czyzny  sp ec ja ln a  d e legac ja  eksportu  
rOw trzo d y  ch lew nej,  k tó ra  rów nież  
n a w ią z a ła  k o n ta k t  n a  dos taw ę  uiei\>- 
gar iz jiy  i byd ła  bitego.

W  zw iązk u  z zitwai tem i u m o w a m i 
z S o w ie tam i p ie rw szy  t r a n s p o r t  trzo 
dy  c l i lew nej zosta ł  już w y s łany  przez 
elusporierów w o jew ódz tw  c e n tra ln y c h  
O s ta tn .o  za s ta ł  w y s łany  rów nież  w a ­
gon bekonów  z rzeźni e k sp o r to w e j  w  
W ołkow  y.sku. T ra n s p o r t  b ek o n ó w  z 
w o je w ó d z tw  k re so w y c h  w ys łan y  ty ­
tu łe m  p ró b y  do Z. S. Et. R.  został pr? y 
chy ln ie  przy jęte p rzez kom is ję  sow iec  
ką, k tó ra  u zna ła ,  iż to w a r  po lsk i jest  
p ierw sz .orządnej jakości, w  zw iązku  
z czem  —  zosta je  on zupe łn ie  aproito  
w a n y  przez o f ic ja lne  czy n n ik i  sow i?e

kie. N ades łano  więc z apo t  r z e b o  w a n  i e 
n a  dalsze t r a n s p o r ty  lu kortów d ion i­
ny, szm alcu  i t. p.

W obec  tego, żc Sow iety  żąd a ją  dal 
szych tran.sjHirtów irzody  ch lew ni j. 
Z a rz ą d  E k sp o r to w e j  Rzeźni w Woi- 
kovvy.sku w szczął p e r t r a k ta c je  z no- 
d o w cam i byd ła  n a  te re n ie  w o je w ó d / t  
w a:  now ogródzk iego , poleskiego", bu. 
łos tockiego  i w ileńsk iego , na d o s t a w ę  
trzody  ch lew nej.

Do W ilnu  p rz y b s l i  spec ja ln i  de le ­
gaci k tó rzy  n a w ią z a ł '  z m ie jscow ym i 
ho<lowc;a.mi i e k s p o r te ra m i  p e r t r a k  
tac je  w sp raw ie  dos ta rczen ia  d o  rzeź­
ni w W o łk o w y sk u  w iększych  t r a n s ­
p o r tó w  byd ła ,  k tó re  będz ie  w y s y ła m  
do  W o łk o w y sk a ,  gdzie n a s tę p n ie  u le ­
gnie przeróbce , poczem  e k sp o r to w a n e  
będzie  do Z. S. R. R.

W  zw iązku  z rozpoczę tym  ekspr  
l. m  trzody  c h lew n e j  —  w ileńscy  han 
d la rze  i e k sp o r te rz y  b y d ła  o raz  h o ­
d ow cy  o trzy m ali  zam ów ien ie  na pi ęe 
szło 1000 sztuk trzody  ch lew ne j.

P R Ą D O Z E R C A  ŻRE ZA DWUCH 

PHILIPS TWÓJ OSZCZĘDNY D UC H

K U P U J Ą C  N I E C O  D R O Ź S Z F  Ż A R Ó W K I  PHILIPSA  

Z A O S Z C Z Ę D Z I C I E  M N Ó S T W O  N A  Z U Ż Y C I U  P R Ą D U
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W i e l o t y g o d n i o w e  nastroje  Z Towarzystwa Ppzyjacioł Nauk
w Wilnie.

Z tygodnia przedświątecznego.

C l

ras. w...» W . . . i . •

Nu zdjęciu nnszem  w idzim y $pr%ednz ba ranków wkdkaiiocnyL-ji.

łiniany w rozkładzie autobusów;
D yrekc ja  . .T o m a k a “ j  d n ie m  18 

b na. w p ro w a d z a  le ln i ro zk ład  jazdy, 
co pociągn ie  za sobą zm ian y  w t u r *  > 
w am  u au to b u só w . Z m ian y  polegać k-c 
da n a  tem  że lin ja  ! r /e c ia  zo - tan ie  
p rzed łu żo n a  d o  Puśpie-szki, Doty. b- 
c ra s o w a  Lczba k u r s u ją c y c h  n a  tej 
lm ji  au to b u só w  zw iększona  zostan ie  o 
9 now ych. A u tobusy  k u rso w a ć  będą 
<•0 3 m in u ty .

Liii ja łącząca p lac O rzeszkow e j z 
J t ro z o i im k ą  będzie  m ia ła  zam ias t  l 
kiuwów —  8.

D otychczasow a p r /e ry \a  n a  li 11 ji 
(>-ej m iędzy  giKlz. 9 a 13 zostan ie  znie 
siona.

A utobusy  n a  1 inji 7-e.j k u rso w ać  
będą bez p rz e rw y  przez cały  dzień  ca 
l.a m inu t .

U|ęcie włamywacza
OJ dlii/.-,.-<’gi> i-zasu polłeja ślcucza Wilna 

|His/.uktv.alu niein/pitH-ziiegc zledweja t wła­
mywacza Władysława Drcko, którj dokonał 
na tercair miasta szeregu kradzieży ni lesz- 
kauiowyeh.

Dreko znany , t  w poliejł |n  -' przezwl 
sktem ,..Nlęuehv > łnego". Udawało się mu 
kilka razy zbiee. arrszhł iciii-alnfgo.

Wczoraj policja ślooeza miasta otrzymała 
'mlortuarje, żc Orcko um ywa się w miesz­
kaniu swojt-j ki.ehanki przy ni. Dolnej.

W związku z tem, w nocy patrol policji 
śledczej otoczył dom kochanki włamywacza 
Dr-ek.., dwóch zaś wywiadowców z rewolwc 
rami w rękach wkroczyło do mieszkania 

Nieuchwytny Dreko w mgnienia cna na 
w"iii k wkraczających wywiadowców zorjcn- 
ttw rl się w sytuacji. Jednym susem wskoczy i 
na purnpet okna, wybił butem szybę i wy- 
dioczył na utlcę... wpadając w ręce przycza 
jonych pod ckncm policjantów, Zatrzymano 
również jego kocnankę (c).

Pomimo nocnych przymrozków, czuć 
wiosnę w powietrzu, nawet chwilami chlod 
ny podmuch wuitru. iprzynosi jej zapach, 
a sfońce lśni cudownie, rozkosznie przygrz:* 
wa i kaii; zapomnieć, że to dopiero -potowa 
kwiietn-ia i że w naszym klimacie mogą jesz­
cze przyjść mrozy.

Tempo życia nastroJo  się w rytm wiosin, 
jzorządków i przygotowań ś wiątecznych. 
Wszędzie widać otwieracie i szorowani! zam 
kniętyeh na zimę okien, trzepanie mebli i 
dywanów, zawieszanie świeżo upranych fi­
ranek i t. d. Gos,pos.e zabrały się już gorą.c;. 
kowo do pieczenia tortów i mazurków, które 
chooiai w mniejszej ilośc-i muszą jednak fi­
gurować przy tradycyjnem ś\vięconcm Che 
ciaż kryzys i b rak  gotówki coraz mocniej 
gniecie, rucli w sklepach spożywczych j-.csl 
ilość znaczny, nic sposób wyzbyć się w ro ­
dzonej Polakom a zwtaszczia wilnianom goś­
cinności, nie  zaprosić v, okresie świąte-' '-  
nym przyjaciół i znajomych i nie ufetować 
ich przysmakanin, więc choć płaszcz, kape­
lusz suknia lub kosljum wiosenny "są nie- 
od!zov.nie potizehne, wydaje się jednak ostaf 
ni grosz na towary sipożywcze. -Skutkiem 
t ’go inne sklepy świecą pustkami, kupcy i 
ckspeiljimci Zewają 7 nudów bezczynności 

• t  zdenerwowania, pomimo iż szyhj wystaw 
mienią się barwami leczy i reklamują 1,1 ;- 
nfltw-$zq wzory, modele i fasom .

Pogoda Jw Wielki 111 Tygodniu dopasuje, 
to też na chodnikach rojno od s,pacerow 
czów zwtasz;c.za że jes' to równieji okres 
śww;ąt żydpwskich. Ni tnalą atrakcję  dla w.] 
nian, było wtorkowe półgodzinne zamknię­
cie elektryczności, kto żyw wyległ na uhee. 
aby w piękną księżycową -noc obsi-iwowni 
poruszające się na niebie samoloty wyglą­
dające jak ruehoinc gwiazdy. Zakończeni-’ 
premjcry w  Teatrze na Pohulance przy oś 
wietleniu świec, dało też oryginalne i n a ­
strojowe efekty, 3  trzeba przyznać, że po 
mimo trudności połączonych z prowizory. - 
nem -oświetleniem gmachu świecami pa w - 
<fG\v-.n, w szatn-i i w w -fiimlu panow ał po­
rządek wzorowy. Ryto to zarazem oslalu c 
przestawienie przed świętami, gdy' w pr 1- 
cowity-m żywocie aktora, tylko trry luli czte­
ry d.ńi Wieli ego Tygodnia są drćami w . pa­
rzy n i  u

Nię elicąc zawieszać przedstawień, ni - 
które z naszych kin wystawiają o Ur a z i  !re-  
ści religijnej, -lecz trzeba przypuszczać-, że 
będą one i m a ł y  słabą frekwencję, ho któż 
będzie miast czas do njch chodzić, wobec u -  
wałii p racy  przedświątecznej i p ięknej tru 
dyc: na wleci zania Grobów we wszystkich
\vi! Tiskich kościołach Zet .

F. P. S. I Bund wystąpią 
wspólnie w  dniu 1 ma)&I
Or.eędaj odbyta się wspólna konferencja 

Koipisji Qkr Związków Z a jad o w y ch  i Zaw-j 
dowycti Związków Żydowskicli. Tematem na ' 
rad była sprawa organizacji pocho<;V.i l-ma- 
j,iw*'go. Postanowiono zorganizować wspólną 
ck-monstrację uliczną pod sztandarami P. P. 
■S. i Bum (hi. Szczegóły pochodu l-majow-go 
opracuje -specjalnie wyłoniona komisja.

Trafiła, pod pociąg.
Wczoraj r.a tlmjl W iln o- — Grodno n.i4 

187 kim znaleziono prz/z torach kolejowych  
60-letmą Mak.-;jmowlez, mieszkankę kolonii 
Hcrodnlki '/ gminy Gzaraa Wieś

Maksyinowii z, będąc umysłowo chorą w p.i 
dla pod pociąg i została zabita

O wypadku powiadomiono w-iadze Dezpie 
ezenstwa

P a m ię ta ją c  o n ie z w y k łe m  p o w o d z e n iu ,  z j a k ie m  s p o tk a ł a  się  d r u k o w a n a  w  s w o im  czas ie  w  n a s z y m  o d c in k u  p o w ie ś ć  

p .  t. „ G D Y  P A C J E N T  P R Z E M Ó W I . . . "  n a g r o d z o n e j  n a  k o n k u rs ie  S c o t la n d  Y a r a u  s ły n n e j  a u to rk i  a m e ry k a ń s k ie j

M I G N O N  G.  E B E R H A R T
p o z y s k a l i ś m y ,  n ie  s z c z ę d z ą c  k o s z tó w  i s ta ra ń ,  d ru g ą  ś w ie tn ą  jej p o w ie ś ć  p .  t,

GDY MINIE ZA W IEJA
k tó re j  p e łn a  n a jw y ż s z e g o  n a p ię c ia  i ta jem n iczo ść .1 a k c ja  ro z g ry w a  s ię  w  o d c ię ty m  o d  ś w ia ta  u ro c z y m  p a ł a c y k u  m y ś l iw sk im .

• • •

D R U K  R O Z P O C Z Y N A M Y  W  N U M E R Z E  Ś W I Ą T E C Z N Y M  D N I A  15 .IV  b. m .

S P O R T
Sport *alczy e dostęp dt« szkół.

S ilny  w pfvw  spo r tu ,  na  m łode  p o ­
ko len ie  n ie  ulega o b t e m e  ż a d n y m  w ąt  
pliwo.ścioin. L iczne  zu i lęp y  m łodz ieży  
w y p e łn ia ją  sale g r n u  t dy.'zn-.‘ i bśus 
ka, w y trw a le  dążąc  do p ż d n ie u e n ia  
sw e j  sp raw n o ś-a  i i / y e / iu ’|. W y Jck 
ten sa m  p rzez  się, z as ługu ją  n a w e t  na  
p o parc ie ,  lecz pewo.i g lo ry f ik ac ja ,  u 
tacza jąca  sukcesy  w y b i tn y c h  sp o r  to 
w ców , posiad  t t j  u je m n ą  aecltę, iż 
sp ra w n o ść  fizycz:ia zaczyna, w oczach  
zap a lo n e j  i b e z k ry .y c /n e j  młodzieży, 
wyra-slać na  m ia rę  jak iegoś  jj i er wis u: 
rzęd n eg o  ‘c z y n n ik i  żv.;.owego, zac ie ­
ra ją c  znaczenie  i -wartość in n y c h  dzie 
d zm  o c h a ra k te rz e  um yslow o-ideo- 
wy m.

Młodzież szk o ln a  nie ma j ra w a  na 
leżeć d o  k lu b ó w  sp o r to w y c h  T en  z a ­
kaz  Min. W. R. i O. }■*. s| s p o w o ­
dowany b ra k ie m  o d jw w ie d n ie j  op iek i  
l e k a r sk ie j  o raz  n iezd ro w ą  a tm o sfe rą  

p a n u ją c ą  w k lu b a c h  sp o r lo -w o li .  Na 
leży j e d n a k  s lw ierdz ić ,  iż b u rd /o  czę­
sto je s t  o n  p o m i ja n y  i uczn iow ie  b io ­
rą  udz ia ł  w zaw o d a c h  k lubow ych , 
w y s tęp u jąc  pod p .ieu d o n u n an u

Spraw a ta  d o m a g a  s ię  s tan o w cze ­
go u reg u lo w an ia .  Alłzo zakaz  M m is tc r  
s tw a  w in ien  b yć  s tanow czo  pr/,es*rze 
g any , Hlbo też n a le ż y  s tw orzyć  tak ie  
w a ru n k i  w  k lu b a c h  sp o r lo w y cn ,  by 
młodzi?/, s zk o ln a  m og ła  d o  n ieb  u

częszczać, n ie  ry z y k u ją c  ze tknięcia  
się n ie o d p o w ie d n ie m i e e ln u n ia m  , 
w zględnie  bez obaw y, iż >powoduje to 
obn iżen ie  jej p o z io m u  e tyczno-m uy  
słów ego.

O sta tn ie  d o ro czn ,  w a lne  zebran i  
Z w iązk u  P o lsk ich  Z w iązk ó w  S p o r to ­
w y ch  pośw ięciło  spo ro  czasu  te m u  za 
gad.nieniu.

V\’icią>rzewouniczącv Rady. N a u ­
k o w e j  Wyc.h Fiz. g e n e ra ł  dr. Roup- 
pert. p o ru szy ł  s p ra w ę  w ad liw ej lekai 
sk ie j  ojiieki i w y n ik a ją c e j  s tąd  s z k o ­
d y  d la  zd ro w ia  m łodz ieży  w k lu b ach  
N as tęp n ie  w s p ra w ie  za k a z u  M in is te r ­
s tw a ,  gen. R o u p p e r t  p o w oła ł  się na 
ta tadną  m o r a ln ą  atm oM erę , p a n u ją c ą  
w k lu b ach ,  w.s]x>mniid o k o m p le tn y m  
b r a k u  w y ch o w aw czy ch  p ro g ra m ó w  
o raz  ii k o ru p c j i  i dem o ra l izac j i ,  istnie 
jących  w spo rc ie  k lubowy m  Kończąc 
sw e [irzemównenie —  gen. Roupjterł  
zaznaczył.  —  że d o p ó k i  te s to su n k i  
nie u legną  zm ian ie ,  .dopóty  t ru d n o  bę
d / i e  p o z y s k a ć ‘m łodzież.

"  w y n ik u  d a lsze j  d y sk u s j i  w alne  
zi b r a m ę  p rzy ję ło  n ie z m ie rn ie  don io -  
d ą  uch w alę  o treści n a s tę p u ją c e j :

„W alne zebranie ZPZS uw aża za 
pużąaane W ciągnięcie m łodzieży szk. 
do kiubósv sportow y eh. Zebranie u- 
ebw ula zw rócić się  do w ładz szk o l­
nych  z propozycją zazw olen ia  mb.

ozieży na należen ie de klulzów sp or­
tow ych x tem , że zw iązKi sportow e u 
zyskają  od w iadz szkolnych  onpow icd  
nie w ytyczne i w m yśl ieh —  stw orzą  
w arunki tak ie, które dadzą gw aran  
eję racjonalnego w ychow ania  sp o rto ­
w ego m łodzieży w klubach ZPZS i 
poszezególuł* zw iązk i jKdistv.ov e o- 
praeują program  pedagogiczny w  od  
n iesien iu  do m łodzieży szkolnej w 
kiubaen“ ,

Tyjtą uchw ała .  Jes t  ona, co p ra  
w da, tak  e las tyczna , iż m o że  za d o w o ­
lić z a ró w n o  zw o len n ik ó w  jak i p rz e r i  
wni.ków n a leżen ia  m łodzieży  z.zkolm-j 
do k lu b ó w  sp o r to w y ch .  P iszem y 
„ p rzec iw n ik ó w " ,  gdyż d o p rg w d y  z a ­
sadn iczo  n ik t  n ie  sp rzec iw ia łby  się u- 
clzia owi młodzieży w k lu b a c h  sp o r ­
tow ych , gdyby  nie fa ta ln e  w a r u n k ą  
k tó re  ta m  p a n u ją .

J e d n o  ty lko  m o ż n a  zaznaczyć:. <>e 
n a jm n ie j  złudzeń! Nic łudźm y .się b o ­
w iem , iż zarządy  k lu b ó w  p o tra f ią  r a ­
p to w n ie  i ra d y k a ln ie  zm ienić  p s y c h i ­
kę sw y ch  cz łonków . Zbyt d ługo  psychi 
ka  sp o r to w có w , puszczona  s a m o p j '  
b łą k a ła  się  x>o b e z d ro ż a c h  u łu d n e j  d a  
w7v spo r tow ej,  b y  te raz  odraz tt  m ia ła  
ulec zm ian ie  D opuszczen ie  m łodzii - 
ży szk o ln e j  do  klubów7 n ie  podn ies ie  
w n ic h  p o z io m u  m ora ln eg o ,  n a to m ia s t  
r acze j  m łodzież  -ulegnie p a n u ją c y m  
lam  s to su n k o m  i a tm osferze .

N iech n a jp ie r w  z m ie n ią  się k luby , 
a p o te m  d o p ie ro  sp raw ą  n a leżen ia  do 
n ic h  m łodz ieży  .szkolnej s tan ie  się a k ­
tua lną . w . p. j.

ZAWODY STRZLLLCKIK HUFfiÓW SZKÓ» 
ŚREDNICH

yV dniu 12 kwiotnia 1933 roku staraniem 
Komendy P, \U. Wilno — Miasto I zo6taiy 
zorgani-zoM ant* zaw ody stTzelfck.ie z brc-u. 
długiej wojskowej i małokalibrowej dla zes 
połów lnitrówfizkół średnich ogólno -— kszlal 
cących.

Zespól gimn. im. J. Lelewela do zawodóv 
7.  broni m .-kaf nie istawił się.

1 miejsce z hr. m.-kal. zajął zespól gi-ii 
A. Mickiewicza w składzie: Pietkiewicz \Yn ■ 
ław. Jagoda Wiktor, Świetlikowski Paweł, R 
u tu. Ryszard i  Nt a cc wir z Wtadystaw osiąg- ią-- 
668 pkt. na  750 możliwych.

2 miejsce zajął -ze-spót g.im. im. Z. Augu­
s ta  osiągając 652 pkt. na 750 możliwych

3 miejsce zajął zespół gim. J. Słowackiego 
osiągając 641 pkt. na  750 możliwych,

1 lTuejsce z broni wojskowej zajął zespól 
gim. im. A. Mickiewicza w składzie: Jagoda 
Wiktor Roiftui Ryszard i 'Pietkiewicz W ac­
ław osiągając 223 pkt.  n a  270 możHwyci.

2 miejsce z ą j p  zespół gim im. J. Stów ac- 
-kiego osiągając 220 pkt. na 270 możliwych.

3 m e jsc e  zajął zespól gim. im, .1 Lele­
wela osiągając 209 pkt. na 270 możliwych.

IV strzelaniu indy" idualnem z broni woj ■ 
skowej:

1 mie j-sec zdobył Jagoda Wiktor osiąga tac 
70 pkt. na 90 możliwych.

2 miejsc.’ zdobył h Tyczyński Walenty osia 
gając 79 pkt.  na 90 możliwych.

75 miejsce zdobył Dowgielewicz. -— Ban ;e- 
wicz Stanisław osiągając 78 pkt na 00 moż’1 
wych.

AV, strzelaniu -indywidualnem z brom  ma­
łokalibrowej:

1 mie*sco zaobył Borowsk,: Stanrslaw os:ą 
gając, 140 pkt. na 150 możliwych.

2 m cjsce zdobył Pietkiew.cz. Waetaw osią 
gając 138 ipkt. n a  150 możliwych.

3 miejsce z doby t Jngoda Wiktor osiąga­
jąc 138 pkt, na  lo0 możliwych.

Bib.b teka T-wa w ciągu pierwszych 3-ct 
mus-iccy (styczeń, luty maTzcc) r. b. o trzy­
mała od 10 osób i 53 insty tucjj  oraz redaK 
cyj czasopism —- 700 dzieł w 829 tomach. 
Najobfitsze i najcenniejs/.e dary w książkach 
złożyli pp.: W nlerjan Gharkicwicz —  170 II 
Kazimierz Poniatowski —  168 tt. Mar ja  Je ­
leńska —  70 tt.. Marja Michniewiczówna 
10 tt . . 'Ignacy Żyliński — 44 tt.. Marjan Mc 
relowfki — 20 tt., Zyg'munt Zawadzki, Micha! 
Brensz.tejn. Stan-lsław Zająezkowsk-i, Okta 
w jusz Rackiewicz i inn. Pozatem i  irastytu- 
oyj  najcenniejsze dary nadesłały: Zarząd
Funduszy Kultury Narodowej *— 150 tt. dz'et. 
wydanych z zas łku F K. N.; Państw Insi 
Nauk. Gospod. Wiejsk. w Puławach — 20 t! 
wydawnictw własnych T-wo. Naukowe Lwów 
sikie. z którem T-wo -P N. pozostaje w s to ­
sunkach wymiennych od początków- swego 
istnienia w r 1907 —  11 tt.

Dodał rękopisów wzboga.ouy został w 
ciągli tego ozca-su przez 4 ofiarodawców, u 
iiKanowic-ie: Itodzina Gi'*rpińskieh za po
średnielwem p. f\u/, :n er\- z Buńkowskicli 
Zygmuntów ej Gierpińskiej z Wita? /(ożyli 
zbiór iprzes^to 300 łistów z lat 1854—58, p 
.Stan stawa Sidorow -rza (ur 1798 -zm 18.»8 
znakomitego palestrania wileńskiego i wy­
bitnego działacza; p. Zygmunt 8zukiew!cz- 
który już d a w n e j  złożył w zbioracb T-w i 
formularz służbowy Ludwika Narbuita 
o b e c n i e  nade.stał rykepis wiersza SyrokonF 
do arevb. Wactawn Ż^iińskiegu; p K a i  
mierz Pon-i-atowski (autograf T. T. Jeża1 
oraz W  2 dokumenty pergaminów-?- -— treści 
majątkowej -— z 1 pot. XV w.

Muzeum T. P. N. w pierwszym k w a r ta 1- 
r. b. wzbogacone zostało darami, złożonym 
przez siedem następujących osób: Karin.ier.; 
Gierpińską. Annę i Heljodorę Puzynówny 
Ninę Korczyńską, Marję Michnicwi-czówn” 
N'N -i Annę Paprocką. Tą drogą orzyszło 11 
iu-zcdm'otów, pośród których szczególną w,_, 
gę posiadają, darowan? pa zez p. Lierpińsku 
a pochodzące po  rodz.i;nie Sidorow-iczów 
popiersie gipsowe imtur. wielkości, ">poai 
i.lanego S-tan/slawn Sidorowicza, oraz ds i 
albumy ' z 276 fotografiami panujących, di 
pknnatów j polityków europejskich z dru 
g-sj połc.iw XIX v zebranemi przez syi 
poprzedniego Konstanleco .S-idorow-cza, kon 
sula w Darnasztadz - i- Madrycie. Obok tegi 
otrzymano 2 ordery ros., 4 medale 1 esyg- 
natę ros.. kieliszek szklany r -poez. XIX w 
rogatywkę wyszywaną paciorkami z powsta­
nia. styczn-inwegn i dwie fot o graf je (w tem 
portrei A. f i .  K :rkora z dedykacją odręczną'-,

Prz.y sposob._'ści prostujemy myLnie po 
dany w sprawozdaniu poprze dniem dT. p 
Melanji Czarkowskiej, a mianowicl?: z-ego 
rek męsti ,  pó-łkryty z pierw. pot. XIX w 
finny „Pateek-Gencye11.

iójizystkim ofiarorilawcom, którzy o za 
laniu zbiorów T. P. N. pamiętać raczył 
Zarząd T-wa składa najserdeczniejsze p j  
dniękowaTiiia.

Przy okazji zaznaczamy, że Muzeum T-w.i 
dostępne jest dla  zwi.-d za jących w niedziele 
nd g. 12 do 2 '.za opł. 50 gr. od osoby, „ , 
cieczki zbiorowe oraz 7.ołmerxc płacą 20 g 
jGzł-onkowie T. P. N. korzystają, z woJneg- 
wstępu. W  dni powszednie wycieczki zb,o 
rowe tnągą zwiedzać Muzeum na  tychże wa 
runkach za upuzarintom zgłoszeniem się d ■ 
Biura T-wa przy ul. -Lelewela 8 — osobiśe 
hib tt-lrfomczn:e 'tri. 14-79). w godz. 9—-1

R A 0 J 0
W ILN O .

P1ĄTF.K, dnia 14 kwietnia 1933 r.
11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor Cza 

12.10: Muzyka z ply.t 13,2t K om. meteor 
14,40: Program dzienny. 1ł,45z r u -
g ijna  iptyty). 15.23: L2fli ^  Ó. ?  P. ió 3*>:
Odczyt, ^J.ÓCu Arcydz.ieta wokalnej tuu /yk ' 
feugijnej (płyty). 16,40: „Matą ókrj.yv$Gź£a 
17.00 Retransmisja s tac ji  zagraniczne!. 17,55; 
P rogram  na sobotę. 18,00: Koncert 18,10- 
że  spraw  litewskich. 18,5,,' FozmaR 19,00: 
,,Średniowieczny żal za grzechy ' — ódczy I 
19,15: Rozmait. 19,20: ..Przegląd pm sy  roli., 
kraj. i zagr." 19,30: Obrzędy wielkopiątko­
we —  felj, 19.45: Pras, diz. rad^. 20,00 Kon 
cert religijny 21,50: Wiad. sport 22.00’ Słu­
chowisko „Parsiifal”- 23,3ł>, Kom meteor.

W A R S Z A W A .

PIĄTEK, dnia 14 kwietnia 1933 r.
16,45; „Przegląd wydaw-nictw perjódyez 

nyćh"..  17.00: Koncert Repiez. Orkiiestry Pc 
Kcji Państwowej. 21,40: Koncert religijny w 
wyk. Chóru Kościoła św Krzyża pad  dyr .1. 
Makla.kiewieza.

H0WIMK1 PAbJOW Ł.
KONCERT WIELKOPIĄTKOWY

W  Wiie-Ru Piątek o goaz 21,40 radjostac j i 
warszawska nadaje  koncert religijny w  wył.u 
nani-u chóru mieszanego kościoła św. Krzy, ,i 
w Warszawie pod’ d y n k c ją  Jana  Maklnkiew 
era z udziałem Ignacego Dygasa, Heleny Az i 
rewiczówny oraz Jana  Pasierba (t-i.sh irmon 
ja). Program zawiera wj-eLl oposme pieśni re 
lig jne Stanisława Nii-wńadomsko o, Mon:u 
szki oraz szereg dawnych pieśni polskicb z 
16 wi -ku w opracowaniu Jana  Maklak-iew' 
e/a.

W Ś R Ó D  P I S M .
— Ukazał się pierwszy num er dwutygo.' 

nika naukowo —  literackiego p. t. „Rubikon" 
pod redakcją  p. Macieja Wieliczki. — ,,Ru 
b ikon" wydawany w formacie magazynów 
wprowadza do świata wydawniczego n o w n i  
techniczną, a  mianowicie: podzielony jest n i 
działy 1 numerowany podwójnie, t. j. na gó 
rze -i dole stronicy. Bruyzurowany p^zytm. 
jest w ten sposób że każdy dział możus w 
całośffi wydzielić, co umożliwia stormowaiiie 
z dorocznego zbioru k ilkunasto — tomowej 
bibljoteki zbś-rrf noj według dziatd"’

Pismo zawiera 18 następujących działów: 
Na Forum życia; W,-ndfmiości ze świata wir 
dzv; Biesiady Ltrracko — artystycn ic ;  Szli 
cc historyczne Magazyn beletrystyki; Pamięi 
niki: Parnasów a Kużna; Przegląd Ezoieryoz 
ny; Refleksje; Rozmaitości I uwagi; Wykt.ui 
nia porównawcza 7 języków; Powieść; Por-m 
n ia  prawnicza: Lekarz domowy; Lamus hu 
m oru; Ponopticum Doroczny skorowidz w-u 
domości ważn.ęjszych Rozrywki informacj 
(i t. p. prztczcm n a  każdy d rm ł  składa s.-ę 
po k ilka artykułów.

Pierwszy num er obejmuje 160 stronic, przy 
czem druk wykonany został n a  doorym książ 
kow\-m pap :erzc, pomimo, i i  wydawnictw • 
należy do rzędu tanich, bo wynosi w prenu 
meraciie 3 zt miesięcznie.
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Op*d. —
Wiftli. południowy.

ca u *.<_ *; .*>ptdrk 
Uwagi: ratno pogodnie, potem pochmurno

—Przewidywany przebieg pogody w dniu 
d/ŁJilejfrizym 14 k u le tn la  według P. 1. M. —
Najpierw stopniowy wzrost zachmurzenia. — 
miejscanii -db&zoze. Potem zmiennie. Tem-pera 
tura bez większych zmian. Umiarkowane wia 
Iry, na jp ie rw  południowe i południowo — 
zachodnie, potem zaidiotlnie.

OSOBISTA
— Bawi na Wileńszczyźnie wojewoda 

pi morski p. Stefan Kirtiklis, który spędzi tu 
święta Wielkanocy.

—- StaiHiMfta Grodzki p. Wacław Kowalski 
wyjechał w dniu 14 bm. na ki-tklutniowy ur 
Jop wypoczynkowy. v

M IEJSKA.
—  K o m p lik a t  je z pożyczką  mngiel 

ską . O n eg d a j  w ieczo rem  w m ag is tra  
cie  odby ło  .się n a d z w y c z a jn e  posiedzą  
i.ie K om isji  d o  P k w id ac j i  pożyczki an  
bie lsk ie j  z u d z ia łem  d e le g a ta  m in is te r  
•siwa iSk-arbn. \ a  pos iedzen iu  tern, o 
m a w ia n e  b y ły  kom p lik ac je ,  w y n ik łe  
w zw iązk u  ze d a r a n i a m i  wierzycieli 
za g ra n ic zn y c h  o  d o łączen iu  n o w y c h  
oh ligacy j  do ogólnego długu  m ia s ta  
P rzeds taw ic ie le  sam o rząd u ,  ż ą d a n io m  
H m  sprzeciw ili  się w y ch o d ząc  z z a ­
łożenia ,  że są one bezp o d s taw n e .

Dia uzgodn ien ia  s ta n o w isk a  w ładz  
p a ń s tw o w y c h  z m a g is t r a te m  odbędz ie  
się p ra w d o p o d o b n ie  jeszcze je d n a  kon  
fe ren c ja  z u dz ia łem  p rzed s taw ic ie l i  
\ tLnisterstw o sk a rb u .

— T rak t B atorego otrzym a ośw ietlenie 
ulitzue. Naskutek Hczuych meraorjałów skl,, 
danych przz mieszkańców Trak tu  Batorego, 
nuigislrat-zdecydow j1 przedłużyć oświetlenie 
do końca  Traktatu.

—i Z p rądu stałego na zmienny. W roku 
bieżącym elektrownia miejska przystępuje d j  
readzacji oddawna już opracowanego planu 
przeprowadzenia całego miasta z prądu sta­
łego na  zińtenny, dążąc w ten sposób eto za 
pt wnienia odbiorcom regularnego i sprawne 
go odbierania jirądu elektrycznego oraz do 
ogólnego wzmożenia oświetlenia ulicznego.

Dla przeprow adzenia tych robot, dzielnice 
które dotychczas korzystają z prądu stałego, 
podzielone zostały na trzy części, każda z 
nich zaopatrzona zostanie w specjalną stacją 
transformatorów. Pierwsza z tych stacyj zo­
stała już wybudowana przi ul. Portowej ■ 
Sierakowskiego. Obsłuży ona ulice: Mickie­
wicza od 3 Maja do mostu Zwierzynieckiego, 
Styczniową, Portowa, J. Jasińskiego, Ofiar 
na i Tartaki.

Druga stacja transformatorów stanie przy 
ul Bobrujskiej i przyczyni się do likwidacji 
prądu  stałego na ulicach: Suboca, Rosa, Karls 
badzkiej, Piwnej, Bobrujskiej, Majowej, Bet 
le ji ruskiej i Kolonji Montwrfłowskiej.

Trzecia stacja transformatorów wybuclj- 
wana zostanie w okolicaeji Góry Zamkowej i 
obsłuży ulice: Kościuszki, Bonifarteską, Vr 
senaiską, św. Anny i Królewską.

Wzmiankowane wyżej roboty mają być 
nopoczęte w początkach maja i zakończona 
w sierpniu r b

GOSPODARCZA 
—■ Ekaport wileńskiej papierówki do Nie 

■nieć. W  związku z zewoleniem rządu nieinie 
ckiego na  wwóz do Niemiec 200,000 tonn poi 
akiej papierówki, dowiadujemy się, że rów 
nież i z Wileńsz-czyzny odejdą do Niemiec 
większe transporty  tego towaru

ZE ZYUąZKÓW I STO W.
— D elegacja Zw. Inw alidów  u p. starosty .
VVi dn iu  11 bm. p. Starosta Grodzki W. 

Kowalski przyjął deelgację Okr. Koła Zw. 
Inwalidów W ojennych R. P. w osobach inż.
P Ostrowskiego i  M. Borysewicza. Delegacja 
v,ręczy ła  p Staroście Kowalskiemu rezolucję, 
uchwaloną n a  w alnem zebraniu, zaw ie ra ją 'ą  
podziękowanie za dotychczasowe przychyln 1 
stanowisko i opiekę, udzielaną ofiarom woj­
ny, oraz  przedstawiła  postulaty  Związku.

ZEUBSREZ •“ HB9

ZEBRANIA i ODCZYTY.
— Z T-wu PópierkiMa Prztmyslu Ludowe­

go. Zarząd Towarzystwu Pepiciairia Przem y­
ślu Ludowego /.uwiadamia, żc Walne Zgroma 
dżenie Członków Towarzj siwą odbędzie si ■ 
w piat k, dnia 28 kwietnia rb. o godz (i pó 
poiud.iiu w- lokalu Zakładu Llnologji pr/y  
ul. Zamkowej 11. Zarząd prosi wszydkirn 
członków Towarzystw a o przybycie.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— Żydowski Komitet do bojkotowania to 

warów niemieckich. W uh. środę z Luiojaty- 
wy dr. Wygód/.ki ego utworzy! się w Wilnie 
Komitet przedstawicieli społeczeństw a ży-

zwiazk u

— Okradł, trzyma joie, złodziej! — Skraói 
mi 40 złotych!

ł rzyhiegł polic j.int i nie zwazając na prą 
testy przygodnego znojomego p an a  W. od­
prowadził obu do komiisarjaln .Przy oskar 
■żonym o kradzież nie znaleziono jednakże 
40 złolych.

— Może pan  schował je gdzieindziej -  
zwroCił panu W. uwagę policjant.

—- C M  Ten złodziej Yskradt mi. Co teraz, 
powiem żonie!

Dla całkowitego v. yjaśnienia sytuacji zre 
widowanb go i znaleziono na  szyi w worbcz 
ku 40 złotych.

— Wysoki sąd/?ie na śmierć zaipomnialym 
że schowałem je. — Pamiętałem tylko o prze 
strogaeh żony mówił p a n  M . stojąc przed 
sąd m  p o d zarzutem fałszywego oskarżeniu.

W vrok — 8 miesięcy więzienia,.
—■ A mówiłam! —  rzekła żona spogląda 

jąc na niego bazyliszkowym wzrokiem — 
A mówiłam nie chodź do knajp}-. WV,d

B O  N - R U  Ś W I Ą T E C Z N E G O
A D M I N I S T R A C J A  „ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O "  (OL. I1M0PIA 4, T t L  99)

PRZYJMUJE 0tiŁ0SZEHI£ iiodz^nnie od g. !?■ 3

W K R Ó T C EP 0 9  T W O J A  O B R O N Ę
to chluba pclskiaj fc-nematogr* fi i dźięlcowej! W** m

A dam  B rodzisz ,  W ła d y s ła w  W alter, Marja L o g c e ,  Bogusław  Sam borski,  T re p s z o  i L indorfów na  {£ ,  X
t o  n a z w i s k a ,  k t ó r e  m ó w i ą  s a m e  za  s i e b i e .

W KINIE

dowskiego, który ma za zadanie 
z anlyżiiilowską akcją hilleruw.ską 
przeprowadzenie bojkotu łowarów 
kich na naszym terenie

piano',', ą 
iziemie'-

N A  W I L E Ń S K I M  B R U K U  g f t i  R E W J A

r ó ż n i:.
— Przenit sienie 5 l. rzędu skarbów I-go. -

Izba iżkarhowa w Wilnie podaje do, wiadoma 
ści, iż-.> od dziia 18 kwietnia br. a Urząd .Skar 
bowy m. Wdlma, Kasa tegoż Urzędu i dziat 
rachuby maeścłć się będą przy ulicy Wielk i 
Pohulanka NT. 18.

—. Zniesienie opłat na rzecz bezroborot- 
sącii. Vk Dyi ckcjl W) leńtskiego Prywatnegr.' 
Banku Handlowego S. A , M ckiewi-cza 8 /. 
daiem 1 kwietnia rb. zniesiony został dotych 
czas pobierany podatek na rzecz bezrobo1 
nyjdi od wynajmu kaoetek.

Niewątpliwie wpłynie to dodatnio na zani 
t-vresov.artie się kasetkami opancerzonemi — 
(safes) hv podziemnym stalowym bkarbeu Ban 
ku, gd'}« miu.inalmt tenuta dzierżawna oraz 
nieskrępowane codzienne dysponowanie ku 
•setką przy zachowaniu absolutnej tajemnicy 
ze strony  Banku, zachęci klijentelę do korzy­
stania z bezprecznc&o przechowywania swego 
mienia

TEATR S fcU2YK£
—• Teatr „Lutnia*. Dziś przedstaw: n ie  .za 

wieszone t\°idowiska w teatrze ..Lutnia" roz­
poczną się w jwedzielę najbliższą.

RLPKRT UAlt Ś\V( \TE<.ZNY.
Kasa teatru „Lutnia ' rozpoczęła spr/eduż 

biletów na iirzedstawienia świąteczne. W  nie­
dzielę nieczorem gram* będzie ciesząca kię 
wiolkiem powodzeniem rew ja świąteczna „P ) 

ciąg wiosenny'. Geny zniżone. V poniedziałek 
teatr ezynny będzie dwukrotnie: po południu 
„Lady dhic", wieczorem .,1-ijolek z Montmar 
tre" W obu operetkach wystąpi świetna śpie 
waczka Jamna. Kulczycka. Cóliy zniżone.

\V'e wtorek ujrzymy piękną operetką I.e 
barn „Carewicz" z J. Kulczycką w roli głów 
liej. Ceny zniżone. W środę przedstawienie 
z cyklu propagandowych: wystawioną zosta 
nie opertka Kalla „Róże z Florydy z udzi.i 
lem J. Kulczyckiej. Ceny propagandowe,

P rz e s t ró g !  ż o n y
czyli irdtjgdja nieposłusz­

nego męża.
Uważaj Czesław .e, jedzi&sz do .Sodo­

m y i Gomory, do Babilonu rozpusty. Nie duj 
suą skusić żadnej iafiryndzie, bo potem, jak 
Bóg w niebie, s'piore ci gębę pogrz bacz-em 
tak, żc do sądnego dnia popamiętasz. A liwa 
żaj też na kieszenie, bo tam na każdym rogu 
złodziej — co może je oczyścić. A nie daj Bo­
że, żeby.ś .poszedł do knajpy — bez portek 
wyjdziesz i w komiisarjaci--' posiedzisz, jeżeli 
nie w więzieniu. Pam ięta j Czesiu, że do Win­
na jedziesz! Nie posłuchasz, będzie n iesz : ze 
śeiie — ponczuta ipani W ojnicka swego m a ł­
żonka, udającego się na targ do Wilna z pro 
duktami spożywczemi.

— Nie tak . ja  dureń, nie  dam się, uspa­
kaja ł małżonkę pan. Czesław Wojnicki i / 
rodzimych Solecznik .pojechał do Wtihia.

Wl miećcie sprzedał pomyślnie wszysl. ie 
produkta. o trzym ując‘42 jłote 38 groszy, su 
tnę, j ik-na dzisiejsze ciężkie czasy wcale soli 
Jną. Pan W-ojnickj włożył troskliwje zlotowe 
i /k i  do portmonetki, wsunął je najgłębiej do 
kie.sz ni i już zamierza! wracać do domu kie­
dy nacie znezat ?ń nn-rzyć robak.

— Zalać — pomyślał pan W. —
— Być w ińe.śeie i ir ie ' wstąpić na piwo. 

Hańba!
Pan W. postanowił pójść, do knajpy. Aby 

uspokoić sumienie L zadość uczynić radom- 
żony włożył 40 złotych do woreczka i zawiesił 
go na szyii, głęboko pod koszulą. Resztę t. .1. 
dwa złote i 58 groszy .przezma-czył na bibą.

Wkrótce p. W. siedział przy -stoliku i „siu 
żbowym w knajpie na ulicy Bazy]jańsk’>ej. 
Kiedy sobiy tak popija ł  „czystą", przysiad! 
do niego nieznajomy. Zagadał, dolał. Pan  W. 
zamówił jeszcze kieliszek, potem jeszcze jed 
nego Wreszejłe nowi przyjaciele po.stanowdi 
pójść, do innej knajpy

— Plaaić! —• krzyknął iian W -. sięgną! do 
kieszeni,, spo jrza ł  d'o portmoneit-kl 1- wrzasnął-

Z POWODU BOJKOTU TOM ARÓW NlCMlL 
( KICH USTAL SZ.MUGIKL SACHARYNA 1 

KAMYCZKAMI Ol) ZA PA LNIC.ZUK.
AY.szczęla przez Żydów akej‘a bojkotu io- 

wh.-ów niemieekieb, juko reakt-j'a na jn-ześln- 
dowania Żydów w Nieme-zeeli —  przynosi do 
tyeliezi.s pozy ty w ne wyniki. Dowiadujemy się 
ze źródeł polieyjuyeh, że naskutek bojkoi-i 
towarów niemieekieh, udał p r a /ie  eałkowi- 
eie szmugii I >,u liar. na i kamyczkami od za 
palńiezek oraz imienni iimaeami niep.iieekie 
mi, sprowadzonemi do Wileó.szyezii z Nie 
mice drogą nielegalną — via Litwa.

„Lkspcrlerzy" litewscy, wobec braku za 
mówień z Wilnu i Wileńszczyzny, nie wvku 
pili zamówionych towarów niemieekieh, kłó 
re leżą w melinach przemytniczych. (c|.

ZŁODZIEJKA ŻI BRACZKĄ.
Wczoraj aresztowana zostaia niejaka Mat- 

( •ana Kapuslowa, która w przebraniu żebra 
t zki ( /w iedze/a  zamożniejsze mieszkania w 
śródmieściu i okradała je.

Zatrzymano ja na gorącym uczynku kra 
dz eży w inins/.kaiiiu niejakiego Dajnielewi- 
eza przy ulicy Wileiisklej. Kapustową osa­
dzono w areszcie. Ustalono, że pochudzi ona 
z W ołynia do Wżlua zaś przybyła na „goś­
cinne występy", po opuszczeniu więz,ieńia w 
Równem, gdzie odbyła kai-e za kradzieże, (c).

OBLAAAA NA RZEZIMIESZKÓW.
WtaiDe ailiniiiLstraeyjne zarządziły za po­

średnictwem organów Policji Państwowej w 
eikresie pezedśy iąterznym kilkakrotne obln 
wy imene na terenie miasta Wilna. Oldawy 
te miały na celu zapewnienie ludności 
większego bezpieczeństwa nrzed kradzieżami,, 
które praktykują męty wileńskie korzystając 
z ruchu -.wiateezuego, nieobecności domow-ni 
ków i i. p. W wyniku ohlaw ujęto kilkunastu 
rzezimieszków ukrywająeyeh się przed o- 
k>m  władz bezpieezeństw a i znaleziono seiio 
wkl ze skradzlunemi rzeczami.

Strajk włoski w  fabryce 
sztuc2riego jedwabiu

TOMASZÓW) M UZOWHECKL LPat.) Konie 
waż dyrekcja  tomaszowskiej fabryki sz tucz­
nego jedwabiu nie cofnęła ogłoszenia o !2- 
procontowej tzniżce zarobków praz n procen­
towych dodatkach za dni świąteczne, w dn; u 
dzisiejszym robotnicy tej fabryk i p rzys tąp-ii 
do strajku włoskiego. W fabryce znajduje 
się pierwsza i druga zmiana robotników. 
Trzeciej zmiany, k tóra  .przybyła do fabryki 
celem rozpoczęcia pracy, już nie wpus-z.czono 
na teren. Na teren i ezakladńw znajduje się 
obecnie około 2200 robotników. Władze bez­
pieczeństwa czuwają, aby spokój nie został 
zakłócany.

K ronika telegraficzna.
—• Zmarł nagle “we Lwowie na udar  serca 

dyrektor okręgowej <‘1; rekcji kędeł państw a 
wych w,i Lwowie inż. .Stefan W?ktor.

— Pi-zywodea lleim wehry austracji ksią­
żę Staii,.emberg wy jechał do Rzymu.

— Projektowane jest wryposażejvie w in ­
stalacje radjowc pociągów, kursujących m ;ę 
dizy W arszawą i Zakopanean, K rakow nn i 
Lwowem oraz W arszawą i Wiine.

G I F *  D n
W  \RSZAAVA, (Pat). — DEWIZY: Londyn 

30.37 — 30,30 — .30,23. Nowy Y ork‘ kabel 
8,00 — 8,02 — 8,88. Paryż 35.10 — 35.1E 
35,01. Szwajcarja 172,32 — 172.75 — 171 80. 
Berlim w obrotach nieof. ,311,50.

AKCJE: Bank Polski .74,50
DOLAR w obr. pryw: 8,88 1/4.
RUBEL: 4,72 i pół.

GIKI DA ZBOŻOWO -  TOWAROWA 
1 LNNARSKA W M II.ME  

z dn 13. .4. 1933 r.
CENY 1'RĄNiZ: —- Mąka pszenna OOuO A. 

Luks. — 50,80 i pól.  mąka .żylniia do 55 proc. 
32 i pół, mąka żytnia dv 05 proc." — 27 i pół, 
m ąka żytnia sitkowa — 23, mąka żytlliu r a ­
zowa — 22. Tendoncja na mąkę mocna.

Notowania lnu liez zmian (jak 10 kw-iet 
n%). —  Obroty małe.

Sala M'ejjska
u!.  O s l r o b r u m s l t i  5

B A L K O N

3 5  groszy
na wezystlcj* seanse

PAN
HELIOS

w O Z  p o  r a z  o s t a t n i

Sw. Franciszek z Assyżu
P ° łężny filin, obra7ujqcy Żywot i D sir jc  .Świętego.

W roli świętego; A lb t r tO  P a s q u a f f .  Reżyser: H rab ia  AutOmaTO.
Początek o godz. 3—5— 7—°*ej

K o  R E W J A
Sala Miejska

ul Ont.obrarrmlia 5

P  A Ft r  £  R

od 4 9  gr.
na wszystkie seanse

0  Z I Ś f Film nad filmy J 
Gigantyczne, monumentalne 
arcydzieło króla reżyserów, 
twórcy film. Króla Królów . 
.Dziesięciorga P rzykazań- ,
genj Ceciia  B. d e  M il le 'a

( Z 4 G Ł A & A  R Z Y M U )
szponach dzikich zwierząt. Bil

W aeniu Krzyża
jB I S \  '0 0 0 0  statyvtov.l 12 CCO ro b e tn is ..w 5 nr-ilj do ls iów  koszt produkc !

/  100 h  ' i lv»ir! Rzym ginący w p łom ien iach  i w ystępkachi Ludzie w
ty honor, i bezpł. bczwzgl m e  ważne. Ceny bilet, w obydwu kinsch jednakow e

Dźwiękowe  Kino

C A S I N 0
Wielka 47, tel.1541

W Ł Ó C Z Ę G A  (Z pieśnią na ustach)

L  W R E N C E  T fB B E T T
genjal. śpiewak, tyran bart t . ,  Metropo). Opery House w New-Jorku i najpiękn. blond. R o fo n d  Y c u n g  w roli gł.

NAD PR OG RAM : P r z e p i ę k n y  d o d a t e k  F o x a  , ,0 A R  P O M O R Z A " .  Początek  o godz 2-ej

Od 16-go b. m .  R e w e l a c .  ś w i ą ­
t e c z n y  p r o g r a m !  Wielki film mu 
7 vczno-śpiewny wytwórni M. G. M 
Miłość, humor, śpiewr 
— to bo ha te r  filmu 
„Pieśniarz G ór4*

^Dźwięk. Kino-Teatr
S v / f a t o w ś d

Mickiewicza 9

D Z 1 ś l  Jednocześnie  w dwóch kinechj Największe arcydzieło dżwi ęk. oparte  na .le 
znakomitej pow. opisującej krwa- D C f c | ^ U | j D  Monumentalne epokowe mister- 
wa epokę  W ładców  Rzymu p, t. iw jum reż. znakom F r e d a  N ib io .

Początki chrześcijaństwa P r^eś iado w *n a Chrześcijan i 2-ydów.
W roli gł ównej RAMON NCYARRO. Dla mfodzieźy dozwolone.

Dźwięk, teatr *wie;lnv

A  D R i A
Wielka 36

WIN* GRONOWE
M USKAT RUMUŃSKI, M A RSALA, M A DERA, 
WĘGIERSKIE — bute lka  3/4 litra — zł 3.50
oraz wdelki wybór win odleżałych własnrgo 
importu, po cenach konkurencyjnych — poleca

0 . -H .  S T .  B A N E L  i S  M
W iln o ,  u l .  M ic k ie w ic z a  23, t e l .  8-49

(USTRZEŻENIE. Przy kupnie akce.i- 
tować i wyraźnie żądać tylko orygi 
naiuych prus /ków  z „Kogutkiem", 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzie- 
*i!ii i wysLi-zegnć się naśIadoT*nicłw 
uporczywie ipoitóunjch w podobnem 

do naszego opakowaniu.

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z N I C Z
DAV.il. PR ZY  UL. Ś-TO J.AŃSKIEJ 1

ZOSTAŁY P R Z E N I E S I O N E  

n a  u l  8BSKUFIĄ A t e l .  34c

( L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

r, A *■w www w

W yją tkow a  okaz ja  p rzed  świętrumi! i
W Y PR Z E D A Ż  LIKW IDACYJNA J

PŁYT cramofohowtch j GRAMOFONÓW *
k z a b e z c e n

„ S T A R  T “
W iln o ,  Kr6lew ska 1

P R Z Y P f  M N I E N I E
T  ł -ARBIARNI, PR A LN I H
O ®  CHEMICZNEJ I GREMPLARNI [H

 ̂ „EXPRESS“ gs
W ie lk a  31 (róg Szklanejl Z

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł ! — CENY ZNlZONEl

Proszę się przekonaćl 
Prasowanie ubrań i gremplowanie materja- 

łów na poczekaniu.

Lł O
UJ 
J  
LU
H

P erfu m y  1 w ody  kw ia to w e  fUkona
mi i na w e ę ę  najn.  z a p a c h ó w ,  k r e m y ,  

p u d er  i róż.
P rzed m io ty  gospodarcze , z a p r a w y ,  

sz czotk i ,  su k n a  do froterki  
Środki do czyszczenia  i s r eb rzen ia

me tali, p as ta  i p łyn rło c o u w i a .
O P Ł A T K I ,  sz a fra n  w a ri l ja ,  k a r a d a -  
m o n ,  r o z m a i t e  o le ik i  i e s e n c  a d o  l i ­

k i e r ó w  i p i e c z v w a .
FARBA I LAKIER DO [JAJ 
PrzyDory i nożyki do  go len ia

P O L E C A

Skład Apteczny i Perfum erja
i .  S Z A M B E r j A Ł

W . P ohulanka 14. Egzystuje  od r. 1901
( w i s - a - w i s  T e a t r u  W i e l k i e g o )

W ybór największy. O b tłu ga  punktalna i sumień

A k u s z e r k a

iija\v m i
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69

l o k a l ”
0 0  W Y N A JĘ C IA

4 pokoje i kuchnia n a d a ­
je się na sklep. 

Z a rz e cz e  Nr .  7 —  19.

P o s z u k u j ą

posady eksped ien tk i
łub kasjerki,  posiadam 

dobre referencje. 
Zgłoszenia do Administr.

„K. W /  dla W. P.

M ;e s 2 k a f t &
3-pokojowe z kuchnią 

DO WYNAJĘCIA 
Dowiedzieć się: 

ul Słowiańska 2-a

SIIDY^I
T U C Z O N E

orąz  w s z y s t k i e  i n n e  
t o w a r y  ś w i ą t e c z n eM A K  A

e x i r a  na B a b y

D.-H. B P E L * i  S -k a
UH lno,  Mi cki ewi cz a 23,.

te lefon 8-49 
UW AG A! K a ż d v  w pła-
c ający do k a s v  ?ł 39.— 
otrzymuje gratis butelkę 

wina gronowego.

~ w a n n 7
o r .z  łaźnie mąskie

i damskie dziś i jutro 
po tanich cenach
ul.  N i em i e c k a  a

K R A N Ó W A
p os z t ł k uj e  ro b ot ę  

oraz szyje po domach 
Nieświe*ka 21, m 3

Nauczycielka
z W arszawy poszukuje p a  
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z nauczaniem. Ofer­
ty do Administrscji „Kur- 
jera Wileńskiego" pod nau­

czycielka.

JANINA FALEWICZ.

Wspomnienia z podroży po Afryce Północnej
Księga S unna  d a je  najruzniaits7:e 

) :  dy  życiow e Nie m a d u c h o w ie ń s tw a  
w szyscy  w ie rzący  są  sobie  rów n i,  k a ­
żd y  je s t  d la  siebie- ikap lane in  i w oź  
sa n i  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z Bogiem 
\Y \o r a n y  cadyk  sądz < .,prawy- cvwil 
ne i re lig i jne ,  gdy je s t  b a rd z o  wybii- 
ny i m ą d r y  s ta je  sit; m u if i in  —  d e c y ­
d u je  w ażn e  s p ra w y  re l ig i jne  i p r a w ­
ne. M arabuc i ,  szeiki m a ją  różne z a ­
d an ia .  Są też he rez je  i d o k tryny  101 
styczne. M edy tac je  —  eks taze ,  z w a ­
ne t a r ik a s  d o p ro w a d z i ły  do  wielu 
w ie lu  sekt. Sekta , k tó ra  n a jw ięce j  
zrob iła  h a ła s u  —1 to A issau n n a  w VI 
s lu iec iu ,  k tó ra  w p ro n a d z i t a  rozwy­
d rzo n e  i w y u z d a n e  tańce, jadan ie  nvę  
w su row ego ,  sk o rp io n ó w  i p o ły k a n ie  
kaw ałków  szkła! Z a łożyc ie lanu  r o z ­
m a i ty c h  se k t  są uczeni p isa rze ,  M ara 
bu-ci, n a w e t  wielcy  p ros tacy , o św iece ­
ni. a n a w e t  w arjac i ,  są  n ie raz  czczeni 
p rzez lu d  jak  święci. W y z n a w c y  Isla 
11111 p o m n n o  w ie lk ie j  i g łębok ie j  w i a ­
ry w ie rzą  w- s iły  n a d n a tu r a ln e ,  w do 
1 re i złe du ch y ,  w  .sługi d o b re  Alla- 
ha m iłościw ego, i w cz łonków  Iblis i 
W ie rz ą  w  złe o k o  —  ,,el a i n “ , w czar  
n o k s ię ż n ik o w  i ro z m a i te  m oce  n a d ­
p rzy ro d zo n e .  B e rb e rzy  po wsiach, a 
kobte ts  sp e c ja ln ie  w m ia s ta c h ,  są b a r

dzo p rzesądn i.
Izraelici zachow ali  swe w ierzen ia  

be-z zm ian .
M urzyni w y z n a w c y  Is lam u  nie za 

p o m in ą  ją  sw ego fety s z y /m u  ale ł ą ­
czą sw oje  w ie rzen ia  z nem i, m a ją  
pe łno  za im bonów  i w ia rę  wt c z a ry .-  

C h rzęśc i jan izm  w nieś li  tu L.uro 
pejczycy  w fo rm ie  katolicy-zmu, a 
lia rdzo m a ło  p ro te s ta n ty z m u .  B u d o ­
wali i lmcłują kościoły, św ią tyn ie ,  na  
wet katedry '. Biali O jcow ie i S ioslry  
b u d u ją  k a te d ry ,  zakony , szkoły’, sch ro  
n iska  <1 la dzieci, szkoły  zawodowe,

SZTUK 4.
Sz tuka  jłrńfńMm-yezJia B erbe rów  

zostaw iła  swe ś la d y  w' rzeźb ie  ry te j  
w k am ie n iu ,  sceny-m yśliw  skie lub  pa 
s te rsk ie ,  chociaż  b a rd z o  n a iw n ie  ry 
sow ane , ludzie  i zw ierzę le  s ą  pe łne  
zy’cia, d o lm e n y  (kam ien ie  g robow e) i 
g robow ce, a r ty s tyczne .

Ze s z tu k i  s ta ro ży tn e  j spoty k a m y  
z epok i fen ick ie j  „D u g g a "  i w „Kho- 
r u b “ gdzie  o b o k  k o lu m n  doryck io łi  mi 
k o rn isze  eg insko-t.  n ick ie .  B a d a n ia  i 
w-ykopaliska w K ar tag in ie  d a ły  c ie k a ­
w y  re z u l ta t  i dowmd sz tu k i  b a rd z o  ro  
zw m ię te j  . m o c n o  in d y w id u a l is ty czn e  j 

Za punowuinia R zym u n a s tę p u je

c a łk o w ity  w p ływ  s ,y lu  g recko -  r z y m ­
skiego. S p o ty k a m y  p rz e p ię k n e  k o lu ­
m ny, a rk a d y ,  zaw-sze logiczne, w-sp.i 
niałe, zaw sze  z lego b i je  vTielkość i 
m ajes ta t ,  je d n a k ż e  trzeba  zaznaczyć, 
pe\vion w pływ  k l im a tu ,  okoliczności 
loka lnych , wpływ prowuncji s ą s ie d ­
nich  ja k  S y r ja  i pó łw ysep  Iberyjski.

Są do  cteiś d n ia  o g ro d zen ia ,  obw a- 
rm y a n ia  nnas-l, ja k  Duga, T im ga t,  
D jerm illa ,  Septi.s, M agna, pyszn ie  p o ­
łożone, d o b rż e  z a c h o w a n e  pom n ik i ,  
św ią tyn ie ,  m auzo lea ,  fo rm n , rynk i ,  
t je rny , luki Ir ium fa łne , łe a t ry ,  cyrk i 
a m f i t e a t ry  etc. Po w s ia c h  m osty ,  ak- 
w eduk i,  cysterny fo n ta n n y .

Rzeźbiarstyyo zosta->viło p ięk n e  f>0 
nm ik i,  k tó re  m ożna  podzwy.ać w  m u  
zeach  .Algeru i k o n s tu u ty n y .  C iekaw e 
m ozaik i,  nir-tylko z życia milologicX; . 
nego, <kiją h ‘ż obrttzy życia w ,p ó t r z ę ­
śli ego.

Po  - in ie rzcbu  Iizymti A fryka  P ó ł­
nocna Maje się p o ż ą d a n y m  te ren em  
d la  yysohodzącego C hrześc ijańs tw a .  
P rześ lad o w an ie  z jukiem się spo tyk  i, 
w yw ołu je  ty lko  w ielk i en tu z jazm  
w sp o m n ie n ie '  n iedayvnych  męczeństyy 
w ie rn y c h  —  budz i  y nększą  żarliwmść. 
W  T un is ie  m oże najgoriiyyiej i naj 
szybciej p rzeży ło  się chrzęścijaństw-o, 
lecz p o d p ad ło  p o tem  pod yypłyyyy B i­
zanc jum .

Arabowue — -ci ry c e r / e  e n tu z ja z ­
m u  swTej wuary zajmują-c A frykę  Pół 
n o c n ą  u rząd za l i  życie n a  sw o ją  m o ­
dłę. P  od p o r z; j d  k o  w y w a 1 i tu te jsze  zdo 
bycze w sz tuce  i budowrach, w ym ag:i-

1110111 s\y7ej yviary, sw ych  oliyczejów, 
s wy cii ideałów , d o w o d e m  lego m in a ­
re ty  i fo rtece . Pótryctn-ze, p ó łzakon-  
n icy  i yvojna śyyięla —  to ich godło.

S z tu k a  a ra b s k a  yv Afryce jes t  c a ł ­
k iem  s p e e ja k ia .g d y ż  sp o ży tk o w y w ai '  
n ia te r ja iy  s ta ro ży tn e ,  k tó re  znaleźli 
na  m ie jscu ,  ale  po lra f i / i  n a d a ć  im 
yy-hi-sną koncejieję. Cbii nie o d su w a li  
obcych, zewnętrz,nycii yypłyyyów, ,nn- 
wot przyjm oyyali i ł p Ą w y  od zyyycię- 
ż o n jc l i  —  n a w e t  z Z achodu , z -Sycy- 
Iji, z H iszpan  ji, z K o n s ta n ty n o p o la  
D la tego  to s z tu k a  a r a b s k a  w  Afryce 
jest ta k  d z iw n a  i tak  c iekaw a . Duż » 
prze.plę.knych m in a re tó w  m a w yb itn y  
wrpływr b izan ty jsk i .

MUZYKA I TANCE.
W  k a w ia rn ia c h  a ra b s k ic h  śpiew  i- 

ja un isono , ry tm  b a rd z o  silnie a k c e n ­
tow any, dnelod ja p ros ta .  W T u n is ie  i 
\lgie.rze m u z y k a  w y k a z u je  silny 
wpłvwf egipsk:

T ań ce  a ra b sk ie  w no cn y ch  baw ia l­
n ia c h  są w y u zd an e ,  a s ła w n y  ‘am-.ic 
b rz u c h a  ifrabski, tań czo n y  w Algerji 
jest szczytom  rea l izm u  i o rd y n a rn o śc i  
R ealizm  i w y u zd an ie  dochodzi  d o  ze­
nitu . P u b l iczn o ść  p rz y g lą d a ją ca  się 
łym  p r o d u k c jo m  nut w ygląd  też tro  
chę n ie p rz y to m n y .

.Śpiewy N o m a d ó w -  z S a b a s ą  
b a rd zo  c iek aw e  i św-iątobliwe. Czczą 
w odę u  ź ródła ,  p ię k n o ść  kobie ty  r a ­
sę i d u m ę  sw ych  koni, p o g a rd ę  dla 
tu b lcó w  os iad łych , d o b ro d z ie js tw a  o- 
sób cnotliw-ych i pobożnych .

K oran , to n a jp ię k n ie jsz a  proza  n- 
rab sk a ,  lak  d la  B erberów , jak i dla 
w szj-stk ich  m u z u łm a n ó w . Młodzież 
uczy się je j  na  pam ięć . Wił a-ś ci wie K o­
ra n  jest p o d s ta w ą  w szy s tk ich  n au k .  
W yższe  y w k sz ta łeeu ie  a rab sk ie ,  l i 
g ra m a ty k a  m z m o w  i /. P ro ro k iem , 
(eologją, p ra w o ,  b is lo r ja ,  geogra ija ,  
m a te m a ty k a ,  nn-dycyna, a s t ro n o m ja .  
as tro logju . Języ k ó w  ża d n y c h  obeycb  
się n ie  uczą, ty lko po  a ra b sk u .  (iłów 
niie religji i p raw a ,  Bząd f ra u e u sk i  
zo rg an izo w ał  d la  inuzułm anow - szko 
lv pow szeeiu ' f r a n c u s k o  - a rabsk ie ,  
gdzie w raz  z. językiem  f r a n c u s k u n  
w y k ła d a n e  osą p rz e d m io ty  b a rd z o  ut v 
li ta rne . Uiniwersytel w Algierze przy j 
tnu je  w-szystkicli bez ró żn icy  i już 
w śró d  k ra jo w c ó w  m a m y  dy p lo m o w a  
nych  A rab ó w  z iv tu lam i doktorów-.

Języ k  B e rb e ró w  istn ie je  terńz ty l­
ko w m owie, a ra b sk i  zaś razem  z I s la ­
m em  w szedł w żs-eie \v szys lk :eh. H e ­
b ra jsk i  język zn an y  ly lko  p rzez  
dów. D użo  BeriieTÓw’ i Żydów-, po  za 
język iem  m a c ie rzy s ty m , inÓwri p o  a- 
ra-hsku i f ra n c u sk u .  Języ k  f ra n c u s k i  
rozpow szechn ia  s ię  b a rd z o  szybko, 
(izięki p ro p a g a n d z ie  szkolnej.  O czy­
wiście c ie m n y m  A rabom  z g ra m a ty k ą  
t ru d n o  i m ó j  m iły  o  ra b  z w a n y  „ T a ­
lia" k tó ry  21 la t  spe łn ia ł  rolę po k o  
jowki w- bo le lu  „ C o n tin en  tal"1, w n o ­
sił m i r a n n ą  k a w ę  do  n o k o ju  z c za ­
ru ją c y m  uśm iech em , b ły sk a ją c  sw em i 
b a j-c z n e m i zębam i i m ó w ił :  B o n jo u r  
m ad am e , c o m m e n t  as In d o r m i 9

Kiedyś w-yszłam na sp ace r  i za

chw ilę  -wróciłam, coś za p o m n ia ła m . 
Z na laz łam  ,„T alia"1 sp rzą ta jąceg o  m ój 
j>okój, w łaśn ie  s ta ło  m o je  łóżko, p o ś ­
p ieszn ie  sch o w ał  m ó j  e u ro p e jsk i  j a ­
siek do szafy, żeby  go  nie p ieśc ił  s w e ­
mi a rc y c z a rn e m i  rę k a m i  Mój faw-oryt 
„Talia"" b y ł  jiiż żo n a ty  i m ia ł d w o ie  
dzieci, był b a rd z o  b iedny  bo m ia ł  ly l­
ko jed n ą  żonę. ab  zawsze, w ra z  z c a ­
łą rodz iną ,  t rz y m a ł  ją z a m k n ię tą  by 
jej n ik ł  n ie  w-idział. M niej więcej 7-la- 
tnie  dz iew czynk i się Zam yka, b y  poz- 
w ólić  w yjść  z d o m u  jak  już  kfft m in ie  
40 lal. W te d y  A rabka lu b  M u rz y n k a  
jest n a ]) raw dę  s tarą . N ie rzad k o  w tedy  
zd e g ra d o w a n ą  żonę  zaprzęga  się r a ­
zem  z. os łem  do p ługa, nie w .dz ia łam  
już tego w  na tu rzp ,  ale  b a  i lu s t r a ­
c jach  i p o c z tó w k a c h  b a ro z o  częsty e- 
b rnzek .

>\ p tyw y f ra n c u sk ie  roiiią sw o je  i 
zdarzy ło  mi się w e u ro p e jsk ie j  ka 
w ia n i i  w Algierze o g ląd ać  A rabk i w v  
zw olone, po e u ro p e jsk u  u b ra n e ,  wy 
kszta łcone, z p ap ie ro se m  w  liuzi, a le  
len b a rd z o  ła d n y  o b ra z e k  b u d z i  w p ro s i  
p rze rażen ie  u A rabów . J e d e n  z m o ic h  
z n a jo m y ch ,  m ło d y  Arab, k tó r y  wyż- 
v/t n u ik i p o b ie ra ł  w- P a ry żu ,  a w  A1- 
g i t r z e  chodzi w sw o im  naro<tow-ym 
s lro ju  i lu rban ie ,  m ;. swój h a re m  zam  
k n ię ty  i m ów ił  m i: że o ile kob ie ta  
w yjdz ie  z h a re m u  n a  Świat w olny , 
w szy s tk o  runie . Nous som m es  f in is  
M adam e.

)Vydawnictw-o „Kurjer Wileński'* S-ka z ogr. odp D rukarnia ^ZNICZ“, W ilno. B iskup ia  4, tel. 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Klszkis.


